J nia 50 gr. 


Należytość pocztowa biszczona ryczałtem. 
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Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachod o g. 5 m. 69. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. S48. 


Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach.o g. 10 m. 31 w. 
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Właściwy człowiek. 
Cała zaimscenizowana przez p. Thugutta w o- 
statnich dniach zamieszka w gabinecie p. WI. 
Grabskiego zdążała niewątpliwie w pierwszej 
mierze do niedopuszczenia prof. St. Grabskiego 
na fotel ministra oswiaty. Była to poprostu próba 
zastraszenia ster odpowiedzialnych, aby nie ośmie: 
lity się dociągnać swego zamiaru powołania wy- 
bitnego polityka i wychowawcy — do końca. Nie 
wiemy, w tej chwiili, o ile ta próba się uda. Mo- 
żemy jedynie wyrazić opinję szerokich kół spč- 
łeczeństwa o tem, jak wielkim sukcesem w»- 
wnętrznym mogłaby się cieszyć Polska, gdyby się 
jej udało zyskać na kierownika spraw woświato- 
wych St. Grabskiego. 

Sprawy te niestety od początku poza drobnymi 
i urywkowymi wyjątkami nie miały dotychczas 
człowieka, któryby się zdobył na oświatową p9- 
litykę Polski, na zdecydowaną i konsekwentną 
linję, po której potrzeby państwa na polu oświaty 
byłyby realizowane. Wszystko, na co dotychczas 
patrzyliśmy w tej sprawie, możnaby określić do- 
sadnie jednem wyrażeniem: chaos. 
Panuje on zarówno w polityce oświatowej jak 


i w administracji szkolnej. Społeczeństwo i sfery. 


nauczycielskie nie mogą chwilami wyjść ze zdu- 
mienia, jak bardzo lekceważy się u nas kwestję 
szkolnictwa, jak ogromnie bez programu toczą się 
z dnia na dzień jego sprawy, jak organizm ną- 
szych spraw szkolnych zarażony jest jadem par- 
tyjnictwa. Nie mówimy już o szkolnictwie krr- 
sów, gdzie zgoła patrzymy na objawy, które pro- 
wadzą w prostej linji do osłabienia interesów pol- 
skich, do rozzuchwalenia elementów amtyparń- 
stwowych a zniechęcenia ucżciwie pracujących 
czynników polskich, państwowych, 

A przecież trzeba już raz zrozumieć po się- 
dmiu blisko latach istnienia Polski, że — obok 
ustalenia zasad polityki zagranicznej i uzdrowi:- 
nie skarbu oraz życia gospodarczego — sprawy 


jej szkoły i oświaty są najkardymalniejszą pod- | 


stawą naszego mocarstwowego stanowiska. Nie 
bez pożytku trzeba przypomnieć jeszeze raz głę- 
bokie słowa Bismarka, że wojnę z Francją wy- 
grał pruski nauczyciel. Rozumnie i planowo zor- 
ganizowana szkoła jest połową zarówno dokona- 
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Refleksje Gdańska. 


-© (Gdańsk. (AW.) Mowy posłów w rozprawach nad 
sprawozdaniem prezydenta Sahma wykazały u wszyst 
kich po koleji niezadowolenie z wyników i pesymi- 


styczny nastrój. Niektórzy mówili o konieczności zgo- 


Mętna odpowiedź na łaskotliwe pytanie. 


Gdańsk., (AW.) Poseł Kubacz, jak donosi „Danz. 
N. Nachrichten“ zapytał prezydenta Sahma, dlacze- 
go, jeśli Gdańsk, jego zdaniem, jest państwem etwe- 
rennem, Rada uchyliła opinję Wysokiego Komisarza 
w tej sprawie i odesłała przedstawicieli Gdańska do 
Traktatu Wersalskiego, gdzie określono Gdańsk jako 
wolne miasto. Odpowiedź Sahma według „D. N. N.“ 


1 sur ' abovrp ih . 


nej sanacji na polu scementowania naszego ży- 
cia państwowego, jak I połową zwycięstwa Pol- 
ski w rywalizacji z Niemcami, pnzewyższający- 
mi nas o całe niebo pod tym względem. 

To też z głębokim smutkiem patrzy społeczeń- 
stwo na targi o tekę ministra oświaty. Oficjalna 
prasa lewicowa jak i inspirowane przez lewicę or- 
gany przyznają otwancie, że prof. St. Grabski 
jest najodpowiedniejszym kandydatem do tej ti- 
ki, a jednak... Wwzględy partyjne tak zaślepiły le- 
wice, że nie pozwalają się jej zdecydować na za- 
akceptowanie tego projektu, popychają ją do róż- 
nych sztuczek, a la dymisja p. Thugutta, które 
mają na celu utrudnienie jego realizacji. Spodzir- 
wamy się, że państwowa myśl uzdrowienia szkol- 
nictwa zwycięży tym razem, aby doprowadzić 
wreszcie do zapoczątkowania pożądanej akcji. 

St. Grabski, jako minister oświaty, dawałby 
w myśl ogólnej opinji społeczeństwu pełną gwa- 
rancję, że będzie pierwszym prawdziwym mini- 
strem tego działu "naszych spraw państwowych. 
W Rządzie większości narodowej był on zbył 
krótko, aby mógł był rozwinąć w pełni swój pre- 
gram. Już wtedy jednak odczuto powszechnie 
nowego ducha w szkolnictwie. Streszczało się t9 
w głównej mierze w tem, że szkoła w każdym 
cali służyć musi interesom mocarsttwowej Polski. 
że wychowywać musi nietylko pospolitych oby- 
wateli państwa, ale obywateli przesiąkniętych 
programem polskich dążności mocarmstwowych. 
świadomych naszej ekspansji, naszych potrzeb 
i naszych niebezpieczeństw. Szkoła polska ni: 
może być martwą biurokracją. Musi być żywem 


dnego współżycia między Polską a Gdańskiem o mi- 
sji dziejowej (Gdańska. Wolne miasto powinno stać 


się pośrednikiem porozumienia płolsko-niemieckiego. 


brzmiała jak następuje: „Przeciwko prawnemu sta- 
nowisku Gdańska Polacy: w Genewie nie wysunęli 
swojego prawnego pmktu widzertta i stanęli na sta- 
nowisku, że ze względów politycznych w chwfli o- 
becnej Polska mie powinna ucierpieć na prestigeu. 
Francja popierała to stanowisko i stąd wyłomiła się 
ostatnia uchwała Rady. 


odbiciem prądów, które nurtują w społeczeństwie 
i pod żadnym warunkiem nie może pozostawać 
poza nimi. | 

Szkoła, w odniesieniu do obywateli innych na: 
rodowości, musi wykazywać wyraźne ambicje a- 
symilowania narodowego mniejszości w państwi:. 
Wszelkie niezdecydowanie prowadzi tu wprost do 
zarzewia wewnętrznego niebezpieczeństwa, kitóre 
przyczynić się może w przyszłości do rozsadzenia 
jednolitej spoistości państwa. Każdy nauczyci:l 
wśród mniejszości ma być nieugiętym chorążym 
polskiej siły ekspansywnej i jej wyłączności. 

Na tle takiego ducha w szkolnictwie będzie nie- 
trudno zbudować resztę tj“ szczegółowy program 
naszej oświatowej polityki, Tak świetnie znając. 
potrzeby Polski, jej najtajniesze wymogi, jej wa- 
dy przeszłości i płam przyszłości, tak doskonale 
oceniający nasze położenie mąż stanu, jak St. 
Grabski jest jedynym, bez ogródek, człowiekiem. 
który mógłby odać Polsce wielkie zasługi na tem 
polu. Ma on głębokie doświadczenie polityczne 
i pedagogiczne; ma program Polski; ma jasny 
pogląd na braki, które w szkolnictwie tworzą lu- 
ki; stworzył bogatą literature polityczno-wycho- 
waączą, którą oddał Polsce na naukę i użytek: 
wykazał niepospolity zmysł myśli politycznej 
choćby ostatnio przy zawarciu Konkordatu z Rzy 
mem; jeśli mimo tych wałorów nie stanie u steru 
szkolnictwa, będziemy mogli ze smutkiem zapisać 
znowu jeden dzień niepowodzenia Polski. Jeśli 
zaś ster obejmie, wzmocni w nas to wiarę, że Pol- 
ska się wzmacnia, że nie idzie ku klęsce, ale ku 
jasnej przyszłości i mocarstwowej potędze, 


Str. 2. 


Siedmiu kandydatów na 


(Berlin. (AW.) Dnia 20 bm. w południe upłynął ter- 
min zgłaszania kandydatur na prezydenta Rzeszy. 
Kandydatem mógł zostać każdy posładjący bierne 
prawo wyborcze, którego wyznaczyła ista, mogąca 
się wylegitymować co najmniej pół miljona głosów. 
Podczas ostatnich wyborów oprócz tego kandydatem 


mógł .być każdy obywatel, którego kandydaturę pod- | 


„GOSZEC ERAKOWSKI* 


prezydenta Rzeszy, 


pisało 20 tysięcy osób. Wskutek krótkości temmiu: 
kandydatura nie mogła być postawiona. Do wyboru 
stanie 7-miu kandydatów: Braum, socjalista, Heldt, 
bawarska pantja ludowa, Hellipach demokrata, Jaźres 
prawica, Ludendorif, marodowy socjalista, Marks, 
centrum i Thelmenn, komnnista. 


` 
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Britisch Legjon dziękuje Paderewskiemu 


za hojny dar. 


Londyn. (PAT.) 21 bm. Prasa angielska stwierdza 
z wielkiem zadowoleniem, że koncerty Paderewskie- 
go dały przeszło 15 tysięcy funtów szterlingów na 
czecz stowarzyszenia Britisch Legjon (stowarzyszenie 
weteranów wojny Światowej). Sekretarz generalny 
Britisch Legjon wystosował do Paderqwskiego pisno 
podziękowaniem, w którem zaznacza, że piękny ten 
czyn pozostanie na zawsze ogniwem łączącym Polskę 
z Imperjum 'Wielkobrytyjskiem. W odpowiedzi swej 
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PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. JANICKIEGO. 

Warszawa. (PAT) 21 bm. p. minister rolnictwa 
Jamicki wyjechał w podróż celem zapoznamia się 
z położeniem 'gosipodanrezem  południowo-zachodnich 
ozęści Rzeczyjposjpołitej. P. minister Jamicki zwiled!zł 
Poznańskie, Kalikikie, Grónny Śląsik, Cieszyński Śląsk, 
oraz zachodnią Małopolskę. W podróży tej towarzy- 
szyć będą p. ministmowi dyrektor departamentu rol- 
nego Dikira naczelnik wydoiału produkcji roślinnej 
Hiejwella oraz sekretarz Żydki. Pam minister po- 
wałóci do W.amszawy około 5 kwietnia. 


NA TAKIE PROJEKTA POLSKA NIE PÓJDZIE. 

Paryż. (PAT) 20 bm. „Echo de Paris przypusz- 
cza, że Foreign Office mie znezygnował w zupelnosci 
z myśli: skłonienia Polski do polubownego amówiemia 
ma zasadzie bezpośredmich rokowań z Niemcami spra- 
wy rektydikacji granic wschadnieh. Dziennik dodaje, 
że wynikiem tego manewru byłoby pod pozorem u- 
łańwien:a zlokalizowania narady izolowanie w tan 
sposób Polklki przez porfbaiwiemie jej poparcia Fran- 
cji i Madej Ententy przy pomocy usunięcia ich: at 
udziatu w dyskusji. 


POLSKA ENERGICZNIE SPRZECIWIA SIĘ KNO- 
WANIOM NIEMiĘCKIM. | 

Paryż. (PAT.) 22 bm. Gaulois stwiendza, że Rzesza 
niemiecka usilowała madanemnie osłabić niepokoją- 
cy charakiter swoich pnopozycyj arfbiitinażiowych w sto 
sunku do Potki i Czechosłowacji. Polkka mile dała 
się jednak złapać w pułapkę i pnzeciwsttawiiła sie ka- 
tegory cznie knowaniom niemieckim, zmierzającym do 
rewizji klauzul w sprawie Kkomytanza gdańskiego. 
Gaulois oświadcza dalej, że Framcja może się zgo- 
dzić ma komcesje w zakresie odszkodojwania, lecz nie 
może czynić żamidych ustępstw w sprawach zwią:za- 
nych z jej bezpieczeństwem. 

CZY MOŻLIWE JEST BY NA TO P. GRABSKI 
MIAŁ PIENIĄDZE A DLA EMERYTÓW, WDÓW 
I INWALIDÓW NIE. _ 

Łódź. (AIW.) „Republika“ domosi: Ministestwo spr. 
zagranicznych wysyła na otwarcie uniwersytetu he- 
brajskiiego w Jenozolimie dar w postaci księgozbioru 
skiadującego stę z 90 tysięcy kstążek hebnajsikich. 
Kkuęgozbiór tem zawiezie do Palestyny delegat: pol- 
skiego Ministerstwa spraw zagranicznych. 

(Prizypuszczamy, że żydowskie pismo „Republika 
w Łodzi padło ofiarą jakiejs mistyfikacji, bo skąd 
by masze Ministerstwo, mimo nawet dużego perso- 
mau żydowskiego posiadało aż 90 tysięcy książek 
habnajskich i z czegoby p. Grabski opłacił podróż de- 
legata z wagonem książek). 3 

ZBLIŻENIE POLSKO-BUŁGARSKIE. 

Sofia. (PAT.) 22 bm. Król przyjął na uroczystem 
postuchamia posła nadzwyczajnego i ministna pełno- 
mocnego p. Girtalbowskiego, (który 'wmnęczył swoje H- 
sty  uwienzytelniające. Odpowiadając na pnzemówie- 
nie p. ministra Grabowskiego, kmól oświladiczył, że iest 
manuszomy uczuciami, jakie Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Polskiej żywi dla jego osoby i narodu bul- 
ganskiego i zaznaczył, że wybór p. Grabowskiego na 
stanowiksiko posła w Soci jest szczególnie szezęśli.- 
wy, ponieważ p. minister Grabowski już od szeregu 
tat pracuje nad! zbliżeniem obu narodów. Tradycyjna 
przyjaźń łączy istotnie Polskę i Bniganię, a narsi 
bułgarski z uznaniem wypomina rolę wybitnych Po- 
łaków w epoce odnodzeniia i niepodległości ojczyzny. 
Podkreśliwszy węzły łączące dwa bratnie narody król 


olej 


Paderewski zaznaczył, że dar jego był tylko skrom- 
nym wyrazem uczucia braterskiego, jakie żywi do 
tych żołnierzy, którzy walczyli nad Ypern nie zdając 
sobie, być może sprawy z tego, iż wałczą również 
za wolność jego Ojczyzny. Wczoraj wieczorem opu- 
ścił Paderewski Londyn. Na dworcu i w okolicy 
dworca zebrały się tysiące członków Britisch Legjon 
którzy entuzjastycznie żegnali odjeżdżającego mis- 
trza. 


Cra a aaia a aaa „DERCELEONA SOW sg 
wynazit życzenie, aby mikjja p. ministra Gmabowskie- 
go wydala jak najlepsze nezultaty. 


JUŻ MAMY FALSYFIKATY I STOZŁOTOWYCH 
) BANKNOTÓW. 

Warszawa. (PAT). Bank Polski podaje opis falsyfikatu 
100-złotorwego. Falsytikat 100-złotowy wykonany jest na 
papierze zwyczajmym gładkim bez znaku wodnego. Druk 
ziwłaszaza wykonamy farbą niebieską, występuje znacznie 
słabiej od prawdziwego. 

Strona przedmia: Tło żółte przerywane miejscami nie- 
widoczne, podczas gdy na bilecie autentycznym tło to 
występuje rówmomiemie nia całej powierzchni papieru. 
Wizerunek Tadeusza Kościuszki wykonamy nieudolnie, 
twarz bez wyrazu, układ włosów i cieniowanie odmien- 
ne, krawat. występuje słabo. Brak w portrecie odcienia 
zie lomikawego, uzyskanego w oryginale z koloru żółtego 
(tło) i miebieskiego (rysumeik). Wielka litera Z i liczba 
100 pośrodku biletu na tle wybiegających promieni z po- 
modu braku ciemiowań oraz z powodu silnie uwiydatnia- 
jących się konturów druku nie wyglądają tak plastycz- 
mie jak na bilecie autemtycznym. Druk w tekscie od- 
mienny. Podpisy i numeracja uzupełmione ręcznie za po- 
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miocą piórka. o deseniu z motylków i rysunki fe- 
stomowe nie są tak precyzyjnie wykoname, jak na bile- 
cie autentyiczm 


Stroma odwrotna: Tło żółte przerywane występuje sil- 
niej i mierównomiemie plamiąc rysumek niebieski. Kom- 
pozycja wielkiej litery Z z liczbą 100 oraz wybiegjaące 
promienie wykonane niedokłdnaie. Druk nierówny o kom 
turach zamażamydh. Orzeł biały wskutek odmiennego 
cieniowania wystepuje strzępiasto na tle jaśniejszem niż 
ma bilecie autentycznym. Festomy i delikatne wiązania 
a zwiłaszeza gileszewa ramika na dole i naroźmiki we- 
wnątaz niej mają rysunek inny niż na. oryginale. 

Głównym rysem charakterystycznym stromy. przedniej 
jest odmienny wygląd podobizny Kościuszki, druk nie- 
równy, fragmenty rysumków nieuplastyczmione oraz pod- 
pisy wykonane atramemtem niedokładnie. 

Strony zaś odwrotnej deseń rysunkowy zalamy, druk 
miedokładny, orzeł nieudolny. Falsyfikat ten jest łatwy 
do rozpoznania. 


POŚWIĘCENIE  NOWOWYBUDOWANEGO DOMU 
AKADEMICKIEGO W WARSZAWIE. 
(Warszawa. (PAT) 22 bm. o godz. id  przedp.t. 
w obecności licznych przedstawicieli: ster rządowych. 
Sejmu i Senatu, senatów akaedmidkiich, świata mau- 
kowego, wojskowęgo i młodzieży akademickiej od- 
był się uroczysty akt poświęcenia i oddania do użyt- 
ku nowowybudojwanego domu akademickiiego. Aktu 
poświęcemia dokonał ks. prałat Sziagowski. 


ODSŁONIĘCIE TABLICY „NIEZNANEGO ŻOŁNIE- 
RZA“ W ŁODZI 

Łódź. (PAT.) 22 bm. odbyła się tu uroczystość 
odsłonięcia i poświęcenia tablicy pamiątkowej, ufun- 
dowanej przez radę miej. ku azci nieznanego Żodnie- 
rza polskiego. W uroczystości tej wziął udział p. mi- 
nisten spraw wojskowych generał Sikionski. | 

NOWA INSTRUKCJA DLA MIERNICZYCH. 

Min. Reform Rolnych opracowało pnojekt insinuk- 
cji dla miemiczych, wtykonywujących pracę, związa- 
ną z pnzópnowakzemiem nefornmy rolnej. Projekt tea 
w (po: ówmamiu z obowiązującą dotychczas ttymiczaso- 
wą instimikieją technilezmią idzie w kierunku dalekich 
upmoszczeń. Jak nas informują nowa instrukcja ogłą- 
szomia zostamie w najbliższym czasie i obowiązywać 
będzie od duty ogłoszenia. 


<a - KODA wA 


Go ariy 
- 


l ATA NIE A NIE CHCE ZNAĆ LIGI N. 

Berin. (PAT.) 22 bm. Pisma donoszą, że w łonie 
bloku nacjonalistycznoiudowego, na którym opiera. 
się gabinet Luthera przyszło w ostatnich dnigch do 
konfliktu na tle polityki zapranicznej Niemiec. Na- 
cjomaliści są bowiem zasadniczo przeciwni wstępowa- 
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niu Niemiec do Ligi Narodów i zwalczają opracowa- 
ny przez Streszemama projekt paktu gwarancyjnego. 
aii CHAMBERLAIN CHORY. | 

Londyn. (PAT.) 22 bm. Na skutek zaziębienia się 
w Genewie Chamberlain zmuszony jest chwilowo po- 
zostawać w mieszkaniu. 

ŚMIERĆ ZŁAGODZIŁA NIECNE ATAKI. 

Berlin. (AIW.) Drugi proces w Magdeburgu wyto- 
czony przeciwko nadakionowi dziennika nacjonalisty- 
CZiiejgo Redhandoiwi toczył się innym trybem niż 
pieuiwszy. Obecnie przeważa wyraźna tendencja de 
znalezienia malterjałów usprawiedtiwiających zmarłe- 
g0 prezydenta Eberta. Wszyscy świadkowie bamdzo 
energicznie występują w obronie działalności zmanłe- 
go puezydenka, Obrona oskarżonego, która w pierw- 
szym procesie występowała bardzo agresywnie "obe- 
cenie zmuszona „jest. skrupulatnie liczyć się ze słowa- 
mi. Proces zakończy stę prawdopodobnie zasądzenie 
oskarżonego redaktora. 


BLOK JEDNOŚCI NARODOWEJ W JUGOSŁAWJI. 
Białogród. (PAT.) 23 bm. Avala. W skupczynie roz 
poczęła się ua dzisiejszem posiedzeniu debata nad we- 
ryfikacją mandatów. Przywódca bloku opozycyjnego 
Dawadowiez odczytał oświkidiczenike. doiroszące o u- 
konstytugqwaniu się bloku jedności narodowej i de- 
moknacji chłopskiej, złożonego ze 139 deputowanych 
z pantji -Radjoza, pośród demokratów muzułmanów 
bośdnadkień i kakolickich słoweńców. Deklaracja ta 
glosi nówmość wszysikich Serbów, Chorwatów i Sło- 
welńców i proponuje jako formę państwa monarchję 
parlamentarną wedlug wzoru Angliji, Jugosławia 
must być państwem chłopskiem, samorządowem. 
NARAZIE JESZCZE NIE CHCĄ HITTLERA. 


Wiedeń. (PAT.) 23 bm. „Neue Fr. Presse“ donosi 
z. Momuchjum. Skarga Adolfa Hittlera z powodu od- 
mówiienia mu pozwolenia an przyjazd do Austnjit zo- 
stała pnzez nząd austrjajdki odnzucona z tem umoty- 
wowadiem, że obecność Hittlema jest ze wzgiędiu na 
bezpieczeńsiwo kraju niepożądana. 


NIEMCY CHWALĄ POLITYKĘ ZMARŁEGO LOX- 
| DA CURZONA. 

Berlin. (AIW.) Cała prasa niemiecka. poŚwWiĘGa ob- 
szennie - artykuły <zmanłiemu lomdoiwi: Qumzsomowi i uwa- 
żając go jako ostatniego przedkitiawicieła impenjati- 
stycznej polityki Amgiji przedewszystkiem w Asji 
I Afryce. Lond Curzon w stosunku «lo Niemców za- 
znaczył się dwukrotnym wystąpieniem. W pierwszym 
roku wojny przemawiając w Izbie lomdlótw, wyniził 
nadzieję, iż niedlugo jeźdźcy indyjscy z kozakami 
wjadą do Berlina, przez Bramę Bramdenburską. Dru- 
gą znamienną mowę wygłosił Ourzom w r. 1923 dwe 
kując ludności Zagłębia Ruhry za kame i spokojne 
zachowanie się w stosunka do okupacji. Ostatnią 
działalność Curzona prasa niemiecka ocenia pochle- 
bnie, jpodkireślając skutecznie przeciwdziałanie polie 
tyki Poimcarego. 
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DZIEN ŚMIERCI HUSA, ŚWIĘTEM NARODOWEM 
CZECHÓW. 

Praga. (PAT.) 22 bm. Po rozprawach, które obfi- 
towały w bunzliwe epizody Izba dep. przyjęła 91 gło- 
sami przeciw 36 ustawę o dniach świątecznych. Cz2- 
ska pamtja ludowa i niemieckie atromnietwa miesz- 
czańsikie wytrzymały się od głosowania. Na szcze- 
gólną opozycję natrafiło zniesienie Święta św. Jama 
i wprowadzenie dnia śmierci Jana Husa jako święta 
republiki, 


STAN ZDROWIA MARSZ. FRENCHA NIEPO- 
KOJĄCY. | 

Londyn. (PAT.) 22 bm. Stan zdhnowia: marszałza 
Fnencha jest niepokojący. Lomi Derby zachorował 
na grypę. 

STRACH ŻYDÓW PRZED TUBYLCAMI ARAB- 

SKIMI. 

Londyn. (PAT.) 23 bm. Wolff. „Time“ donosi 
z Jerozolimy, że panuje tam przekonanie, że z okazji 
przybycia londa Balfoura nie przyjdzie do staré. Nie- 
bezpieczeństwo w tem, że jednocześnie z uroczysto- 
ścią otwarcia uniwersytetu hebrajskiego odbywać się 
będzie święto Romandanu. „Westminster Gazette“ 
donosi, że wiadomości z Palestyny, pozwalają przy- 
pusacząć, że przybycie lorda Balfoura do Jerozoti- 
my na otwarcie żydowskiego uniwersytetu da pv- 
wód do wielkich manifestacyj przeciwko sjoniums- 
wi. 

Wedle doniesienia z Kairo władze wojskowe wy- 
słały do Palestyny 8 wozów pameemych i 8 zutome. 
bili z karabinami maszynowymi celem mtrzymamia 
porząjdku i spokoja podczas pobytu lorda Balfoura. 
Lomi Balfour przybył do Kairo, a we wtorek udaje 
sią do Jerozolimy. | zdj 
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„BONIEO KRAKOWSKI" 


NA FALI DNIA. 


Nowa nola Niemiec. — O arbitraż polsko-czechosło- 


wacki, — Żydowski kłopot z „N i“. — Bru- 


taloy napad „Głosu Narodu“. — Argumenty dysku 
syjne Zytek. 
| Kraków, 23 marca, 
Projekt min. Benesza, na którym zamierzał „Czas'* 
odrazu postawić nagrobek w opinii polskiej, wywołał 
nietylko żywe zainteresowanie, ale przychylne ko- 
mentarze | spotkał się z dodatnią oceną. Sen. Kios- 
kowski w „Kunjemze Warszawskim jeszcze raz zesta 
wiając głosy prasy europajskiej ostrzega: 
„Zmakomicie się ofpłaciło Niemcom ich miepnzejed- 
mane stamomwielko wobec traktatu wersalskiego z jed- 
mej strony, a wobec nacisku żywiołów demokratycz- 
nych z drugiej. Im szły ome więcej na prawo, tem 
dondośle sze uzyskiwały ustępstwa. Lordowi d'Aber- 
menniwi było zupelmie obojętne, czy w Niemczech rzą- 
rzj Luther, czy Seheidemann i Niemcy o tem wie- 
dzieli oddwma. Amglicy wmówili w nich, że „bez Nie 
miec świat nie dojdzie do równowagi i oni to wzięli 
na serjo, a w tym sensie, iż „bez Niemiec“ znaczy 
bez górującej roli niemieckiej w Europie. Trzeba też 
systematyczmie azytać piema miemieckie i telegramy 
ich korespondentów londyńskich i paryskich, aby 
mieć wyobrażenie o tem. jak Niemcom grzywa uro- 
sta. Od rana do nocy powtarzają sobie: „my jesteśmy 
arbitnażami Europy“. Dzisiaj tedy Niemcy mogą już 
wejść do Ligi Narodów. Bądźmy zśa pewmi, że ani 
im się śni pamiętać o tem, iż przez lat dziesięć sje- 
działy na ławie odkarżomych. Gdzie tam! Same będą 
oskarżały! 
Toteż słusznie zaznacza „Słowo Polskie“, że po 
ostatnim zjeździe Ligi Narodów 
„mie be;zpi ństwo „pokojowej“ rewizji granicy pol- 
sko-niemieckiej zostało na razie odroczone (chociaż 
bynajmniej nie usunięte definitywne), przedewszyst- 
kiem dzięki zdecydowanej i jednolitej postawie spo- 
łeczeństwa polskiego, a mastępmie dzięki energiczne- 
mu protestowi Francji. Sytuacja międzynarodowa je 
.. dmak bymajmniej nie ułożyła się dla Polski tak ko- 
rzystnie, abyśmy mieli powód do szczególnego zado 
~ wolenia. To tylko p. Skrzyński jest mieuleczalnym 
optymistą, a raczej — w myśl zasad amstrjackiej 
szkoły dyplomatyczmej, z której wyszedł — uważa 
za konieczne optyw. a taki zawsze i wszędzie uda- 


W tej sytuacji korzystnym dla nas staje się pro- 
jekt min. Benesza, który w ścisłym związku z paktem 
zabezpieczenia granic Francji przed Niemcami, może 
dać gwarancje bezpieczesńtwa także i naszej zachod 
niej granicy przez pakt arbitrażowy Polski z Czecho- 
słowa.cją i porozumienie z resztą bloku amtyniemiec- 
kiego 

„Według jego planu — pisze „Słowo Polskie“ — 
Europa miałaby zamienić się w pewnego rodzaju 
Słamv Zyedmoczone przez utworzenie dwu bloków 
państw, związamych z sobą paktami gwarancyjnemi: 
na zachodzie Amglja, Framaja, Beleja i Niemcy, na 
wschodzie Polska, Mała Fmitenta, Austrja, Węgry i 
szereg innych państw. Włochy mogłyby się przyłą- 
czyć do pierwszej albo do drugiej grupy. Komcepej 
p. Bemesza w zasadzie nie wydaje się dla Polski nie- 
korzystną. Słabą jej stroną jest Miewyraźne stanowi- 
sko wobec Rosji, o której niewiadomo, czy miałaby 
należeć do bloku wschodniego, czy też pozostałaby 

„. poza nawiasem całej tej kombinacji. Wszystko zre- 
*. ea zależeć będzie od opracowania s w, bo 
. jeśliby „napastnik* miał uzyskać w tych paktach sta 
nowisko tak uprzywilejowane, jak w protokole ge- 
newskim, to zaiste cały projekt nie miałby realnej 
wartości. Bez względu jednak na to, jak się ukształ- 
tują w przyszłości losy planu Bnenesza, Polska: po- 
winna starać SIĘ O nawiązanie ściślejszych stosun- 
ków sojuszniczych z Czechosłowacją i z Włochami". 

Bez względu także na to, ża „Naprzód“, „Czas“ i 
-.„Głos Narodu“ (w jednej linji) ogłaszają tenden- 
cyjne i kłamłiwe 'wieści o faszystach i o Włoszech. 

Żydzi mają świeży kłopot. Palestyńscy emigranci 
podnoszą w prasie sjonistycznej alarm, aby wstrzy- 
mać najazd „Nalowek“ do palestyńskiego raju, a wy 
syłać tam „chaluców*" (ideowców-sjonistów). Podo- 
bno „Nalewki“ i „Kazimierz“ robią zadużo interesów 
w swojej „ojczyźmie”, W tej sprawie zabrali głos wy- 
bitni działacze żydowscy. | 

„Powiedzmy to — pisze „Słowp Polskie“ — do 
czego nas rozumowania żydowiskich pisarzy: upraw- 
mia. Żydzi są dolhrzy sobie! W Palestynie ma być 
czysła ieda, same „chaluce* — w Polsce natomiast 
niech będą Nalewki, „żywioł handlowy, skłonny do 
lekkich interesów, spekulamei ziemią, szerzący zło 
społeczne, moralna i kultumalne". Dóbrze nam c<i 
„chiluce" życzą, co? Na szczęście, „Nalewki“ nie bo 
dą prawdopodobnie posłuszne pp. Berkelhammerowi 
i Ringlowi i będą odjeżdżać w dalszym ciągu do Pa- 
„łestrmy. 'Wnmrost i ekspamgsja polskiego rodz. mego 


handlu bedzie niewątpliwie -coraz bardziej wypierała . 


Nalewki do Palestyny. Nalewkom będzie w Polsce 
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coraz ciaśniej . 
Niech londyńscy współwyznawcy i Balfoury po- 


znają także u siebie, na palestyńskich śmieciach, 00 


to „polskie“ hamdełesy ze Stradomia!.. Niech i im 


 wiezą nieco za skórę, niech i oni będą zmuszeni ogło 


Bić bojkot „Nalewek!”... Gewadt!... Pewnie Liga wmie 


| Bzą się wtedy z interwencją!... Tem palestyńszi iate- 


res — nie taki jak w Polsce!... Kompromituje on sjo- 
Ristów i podkopuje ich grunt pod nogami!... 


Str. B. 


Nie można bez odpowiedzi zostawić napadu, nieu- 
zasadnionego chwilą, gwadtownego, brutalnego, nie- 
politycznego, na jaki pozwolił sobie „Głos Narodu“ 
w stosunku de — nacjonalizmu. Jakiś czarny teore- 
tylk konkluduje: 

„Pomińmy na razie stosunek Chrz. Dem. do socja- 
limu. Ważmiejszą(!) wydaje mi się w naszych wa- 
rmunikach sprawa nacjonalizmu“. ky 

Nieco zaś dalej: | 

„Prawda! Ch. D. w szeregu spraw, nawet tyczą- 
cych się nanodowościowegyo problemu, idzie razem 

"2 N. D. Nie nasza to jednak wina, czy zasługa, że 

polski nacjonalizm nie wyciągnął ostatnich konsek- 
wencyj ze swej ideologji“. 


Ależ przecie u djaska Ch. D. jest stronnietwem RA 


litycznem; musi się więc stosować do faktów, a nie 
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Projektów Thugutta jeszcze nie załatwił 


Warszawa. (TeL wł.) 23 bm. Niedzielne posiedze- 
nie Rady Ministrów, na którem zadecydować miano 


kwestję Komitetu do spraw: wschodnich nie dało żad-' 


nych rezultatów, wskutek czego wyłoniono specjal- 
ną komisje porozumiewawczą, do której mają wejść 
wszyscy ministrowie zainteresowanii w celu uzgoduie- 
nia stanowiska. Komisja ta zbierze się we witorek 
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do urojeń. Jeśli ktoś „nie wyciąga ostatnich konsek- 
wenmcyj' — to pocóż wywalać drzwi otwarte i wma- 
wiać w niego i w siebie urojone przeciwieństwa? Je- 
dynym argumentem dla czarnego bcjowca jest to, że 
„W szeregu krajów Ch. D. stoi na stopie wojen- 
mej z nacjonalizmem (popolari a faszyzm we Wro- 
* dech, centrum a „Vólkische* .w Niemczech); w in- 
nych otwarcie przeciwstawia swoje postulaty jego 
poBtułatom (chrześci j łeczmi a Wszech-Niem- 
cy w Amstrji, „Łidova strana“ a N. D. w Czechach)". 
Rzeczywiście poważne „argumenty. Spodziewać 
się też trzeba, że krakowskie teorje „uczonych* cha- 
deckich pozostaną podstawą „dyskusji“ conajmniej 
w „stowarzyszeniu św. Zyty”, a linja polityczna Ch. 
D. pójdzie drogą, jaką jej wskazuje dobrze pojęty 
interes Polski!... KI. Hr. 
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o godz. 11 rano. W środę odbędzie się normalne po- 
siedzenie Rady Ministrów, które sprawe zadecyduje, 
o ile komisja dojdzie we witorek do porozumienia. 
W poniedziałek odbyło się zwyczajne posiedzenie Ra- 
dy Ministrów, na którem minister Skrzyński zdawał 
sprawozdanie z posiedzenia Ligi Narodów, oraz z po- 
bytu swego w Genewie i Paryżu. 
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Wypuszczenie niebezpiecznego terrorysty. 


Warszawa. (Tel. wł.) 28 bm. W poniedziałek rano 
przywieziono do Warszawy z więzienia we Wron- 
kach Bagińskiego i odstawiono go do więzienia przy 
ul. Dzielnej. O godz. 
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KONKORDATU PRZED PEŁNYM 

'Wamszawa. (Del. wt) 23 bm. Na witonikoryem po- 
siedzeniu Sejmu wejdzie pod obmady Konkondat. Ty- 
dzień nadchodzący będzie niesłychanie. interesujacy 
pozedewkzysikiem ze względu na stanowisko rozbite- 
go Wyzwoùenia. Obrady Sejmu nad Komkondatem 
potrwają pirzypusizczalmie do 8 kwietnia. 


POSEŁ ZALESKI W WARSZAWIE. 
Warszawa. (Tel. wł.) 23 bm. Przybył do Warszawy 
poseł polski pnzy Kwirynale August Zaleski. 


O WYCHOWANIE DZIECI REEMIGRANTÓW. 


iWamszawa. (Del. wł.) 28 bm. Ażeby dzieciom ree- 
migrantów zapewnić otrzymanie wykształcenia śred- 
niego Minieteretwo Spraw Zagran. porozumiało wię 
z Mimistierstwem Oświaty, które ustali listę szkół, 
przy których epzystują bursy. W szkołach tych dzie- 
ci bedą mogły korzystać z 


SPRAWA 


ŻOWĄ POLSKI I PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

Warszawa. (Tel. wt.) 28 bm. Komisja spraw magra- 
nicznych paramentu finlandzkiego pnzyjęła umowę 
do arbiirażu zawamtą pomiędzy Polkka, Łotwą, Fin- 
landją i Estoują. 

STAN ZDROWIA MUSSOLINIEGO ZUPEŁNIE 

| POMYŚLNY. 

Warszawa. (Tel. wł.) 28 bm. Poselstwo włoskie 
zaprzecza pogłoskom, jakoby Mussolini został do- 
tkmięty chorobą raka w żołądku. Stam rekoniwales- 
cencji Mussoliniego ma przebieg pomyślny. 
ROZPRAWA RZEKOMYCH SZPIEGÓW NA RZECZ 

Ę POLSKA. ` 

Moskwa. (AW.) Przed sądem wajemym w Kàjo- 
wie rozpoczął się wczoraj proses przeciwko 16 człom- 
kom antysowiecktej organizacji, na której czele stał 
byty cecheski generał Belawim. Oslkarżonych, którzy 
jako oficerowie służyli począńkowo w armji camikiej, 
a późmiej w armji czerwonej, posądkają o szpiego- 
owo na rzecz Polki. Akt oskarżenia dowodzi, że 
oryanizacja ta miała na celu obalenie rządu sowiec- 
kiego i że członkowie organizacji za odpowiedmiem 
wynagrokzeniem dostarczyć mieli koasulatowi pol- 
skiemu -w Charkowie tajnych raportów wojskowych. 
Wedlug aktu oskaażenia oskarżemi arekztowani zo- 
stali w chwit przygotowywaina przy pomocy delega- 
cji potkkiej swojej ucieczki do Polski. 

ŻONA CESARZA 59 LAT PRZEBYŁA W DOMU 
OBŁ AKANYCH. 

Wiedeń. (ĄW.) „Abend: doposi z Brukseli. Zmarła 
tu w sędziwym wickm wdowa. po byłym ces. meksy- 
kańskkim Maksymibjanie śp. Szartotta, która żyła 59 
lat jako obłąkana. Szarlotta była siostrą zmarłego 
króla belgijskiego Leopolda. Była również krewną 
autr. ecsarza Frunciszka Józefa. 


giński został wysłany do 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Wiera, a stamtąd do granicy bolszewickiej, gdzie zo- 
stanie wydany władzom bolszewickim. Wieczorkiewi- 
cza sprowadzono z Równego do Warszawy, skąd ode- 
ślą go w Ślad za Bagińskim do wymiany. 


św 
OPROCENTOWANIE KREDYTÓW PRZEMYSŁO- 
WYCH P. K. O. 

Jak wiadomo ' udziela Pocztowa Kasa Oszezędno- 
ści z ozęści swęgo kapitału obrotu czelkowego poży- 
czek am cele gospodarcze. Pożycziki te zostały pod 
nacikkdem ministra skarbu rmaomie ograniczone. 
Nadto odzywają się z kół przemysłowych skargi na 
zbyt wysokie oprocentowanie pożyazdk, dochodzące 
z kosztami do 28 pnoc. | i 

Jak na instytucję państwową oprocentowanie sta- 
nowczo za wysokie, — ` / oł piec" > 
PRZEGRUPOWANIA W PRZEMYŚLE MŁYNARSKIM. 

Lwów, 23 marca, 

Jak się nasz korespondent bwowsiki dowiaduje zamosi 
się na zmaczme zmiany w posiadaniu przemysłu młynar- 
skiego w Mańopolsce. 

Ciężkie położenie młynów: małopolskich, wywołane głó 
mmie zamądzeniami państwowemi w dziedzinie celnej i 
kolejowej, wywołało już uneimuchomiemie szeregu mniej- 
szych zakładów produkcyjnych, Coraz częściej pojawiają 
e też ogłoszenia miłymów, poszukujących nowych na- 
ywców. 

Obecnie przychodzi ciężka chwila także na największe 
młymy. Świeżo rozeszła się po Lwowie wiadomość o per 
traktacjach młyna Axelradów we Lwowie z pewnem kom 
sorcjum kapitalistycznem zagraniczmem. 

(Układy o nabycie tego młyma, jednego z największych 
w Małopolsce, rzekomo już zostały ukończone. R. 


- z 2 EB 
Sprostowanie 
Wyjaśnienia zamieszczonego 


w Kurjerze Godziennym 


z dnia 16 marca 1925. 


Prawdą jest, że P. Marja Zapałowa. żoną zna- 
nego adwokata dr. Zapały zaskarżyła mnie do 
Nadprokuratury Państwa o zbrodnię oszustwa 
przez krzywoprzysięstwo w procesie o realność 
„Jemzewo', jak to podała w swojem „Wyjaśnie- 
niu”, lecz również prawdą jest, że Prokuratura 
przy Sądzie Okręgowym w Nowym Sączu zanie- 
chała do L. cz. 1040—22 odnośnych dochodzeń 
przeciwiko mnie, oraz prawdą jest, że oskarżyła 
mnie niesłusznie i krzywdzące, czego dowodem 
moje wniesienie z tego powodu skargi do Kar- 
nego Sądu Okręgowego w Nowym Sączu i otrzy- 
manie z tegoż Sądu wyroku U VI. 549-22—15, 
który poprzednio ogłosiłem, skazującego obojga 
PP. Zapałów za przekroczenie z $ 487 K.K. itd. 

EUGENJUSZ WESOŁOWSKI. 
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Pogotowie duchowe. 


Jeden z wybitnych publicystów francuskich opisu- 
je w manem czasopiśmie  „jłustralion* nastrój umy- 
słów wśród dzisiejszych Niemców i opowiada przy- 
tem następujące zdarzenie: > 
Pewnego. dnia został zaproszony przez znajomego 
swego, Niemca, do niego w gościnę. W ozasie poga- 
gadanki, prowadzonej w domu gospodamza, wsze l. 
do pokoju sześcioletni chłopiec, syn owego gospođa- 
rza. Kiedy ojciec przedstawił swego małego synka 
francuskiemu publicyście, malec ów zapytał się: „Kto 
jest ten pan?“ Na to ojciec odpowiedział: „Ten pan 
jest Francuzem“. „Jeżeli jest Francuzem — odparł 
rezolutnie chłopiec — te trzeba go zahić.* 

Fakt ten dosadnie ilustruje, jaką szaloną propa- 
gamdę odwetową rozwinęli Niemcy u siebie w kraju 
i jak szerokie kregi załtoczyła oma w społeczeństwie 
miemieckiem, jeśli sześcioletnie dzieci w ten sposób 
o Francuzach się wyrażają. Propaganda odwetowa 
idzie w Niemczech w parze z olbrzymiemi zbrojenia . 
mi, które współczesne Niemcy przygotowały, aby w 
momencie odpowiedmim zdusić Framcję i sprzymie- 
nzoną z nią Polskę. 

Zdawałoby się, że my, Polacy, jako bezpośrednio 
zainteresowani na tę szaloną propagamdę niemiecką, 
odpowiemy ze swej strony zarówno pogotowiem zbroj 
mem, jak i duchowem całego narodu — tymczasem 
tak nie jest. 

Budżet ministerstwa wojny na nok bieżący, jak to 
wykazał posel Czetwertyński, nie zaspokaja nawet 
najprostszych potrzeb naszej armji, a już o jakiejś 
rozbudowie lotnietwa i gazownictwa mowy niema. 
Jeszcze gorzej pmzedstawia się stan pogotowia Au- 
chowego narodu. Zacznijmy od młodzieży. Jeszcze 
młodzież szkół Średmich coś niecoś dzięki organizacji 
hufców szkolnych przygotowuje się do obrony naro- 
dowej. Ale zarówno młodzież szkół powszechnych, 
jakoteż i głównie umiwersytecka, znajduje się poza 
nawiasem jakichkolwiek przygotowań w tym kiem 1- 
ku. W szkołach polskich panuje duch tak głębokiego 
pacyfizmu, jakby Polska miała gwarancję pmzyuaj- 
mniej etuletniego pokoju. Kierownicy młodzieży pol- 
skiej, odpowiedzialni w pierwszym rzędzie za stan j 
poziom uświadomienia narodowego młodzieży, żyją 
i pracują w zupełnej niepmzytomności tragicznej nze- 
czywistości, która nas atacza, Nielepiej przedstańwia 
się stan społeczeństwa starszego, To, pochłonięte za - 
waldnieniami społeczno-ekomomicznemi codzienności, 
przeważnie jedmak bierne i apałtyczne, wprost nie- 
chętnie odnosi się do każdego, ktoby usiłował przer- 
wać mu dnzemikę i zainteresować grożącem mu nie- 
bezpieczeństwem. Jeżeli miarą gotowości społeczeń- 
stwa są jego organizacje i ich stan, to jeśli rzucimy, 
choćby pobieżnie okiem na organizację tego rodzajjn. 
jak towarzystwo „Sokół, to trudno nie poddać się 
pewnemu rozgoryczeniu. Społeczeństwo polskie nie 
docenia ważności współpracy z tą organizacją i rae 
ogół od niej stroni, mimo dość energicznej. propagan- 
dy, szerzonej przez tę instytucję. Jeszcze na produk- 


„GONIEO KNABON IKI" 


cje gimnastyczne można pociągnął tego i owego, ale 
już o ćwiczeniach w drużynach polowych mowy nie- 
Sprawy idą tempo, jakby z kamienia. W mieście, 
majwięcej narażonem na ataki niemieckie, lotnieczo- 
gazowe, w Krakowie. pamuje wyjątkowa ineraja i 
miezrozumienie nieb.zpieczeństwa. Mówi się o wm 
często, że przyczyna tej ospałości Krakowa leży w 
tem, że przez cały cag wojny nie był on narażcny 
na niebezpieczeństwu. 

Gdyby to użnać za prawdę, PRN S mnidękiować, 
że w Niemczech, gdzie żadne miasto również na nie- 
bezpieczeństwo wiojny narażome nie było, powinna 
panować taka sama ospałość. Tymczasem jest wprost 
pazeciwnie. Całe Niemcy stoją pod bronią, czekając 
na rozkaz. 

Otóż przyczyny ospałości! Krakowa należy szukać 
głębiej, w pnzyrodzomej ciężkości natury Krakowian, 
która jedmak raz przełamana, może dać owoce o 
wiele trwalsze niż gdzieindziej. 


` duchowego, obudzeniem 


Nr. 70. 


Ten stan rzeczy panujący na ogół w całej Polseś 
musi być w najkrótszym czasie zmieniony. Musimy 
zdawać sobie sprawę, że najważniejszem zagadnie- 


niem chwili obecnej jest przygotowanie należytej 
obrony narodu. 


Obrona ta musi się zacząć stworzeniem pogotowia 
ludzi z drzemki. Trzeba 
urządzić tydzień propagandy w całem -państwie. 
Dotnzeć do wszystkich kółek organizacyjnych społe- 
czeństwa. Poruszyć i wstrząsnąć umysłami. Krok w 
krok za tą propagandą i pogotowiem duchowem mu- 
si pójść praca organizacyjna wojskowa. ` 

Trzeba zrozumieć, że bez wartości jest nasza praca 
nad fumdowamiem ustaw dla Rzeczypospolitej, jeżeli 
nie zabezpieczymy obrony Narodu. Grecja, Rzym 
i Polska nie dlatego utnaciy niąpodległość, że sił im 
brakło, ale dlatego, że zaniedbały sprawę swej obro- 
ny. Ludwik Skoczyłas. 


Dowiadujemy się, że Min. Refonm Rolnych zmieni- 
ło zasady ustalania czynszów dzierżawnych od ob- 
jektów państwowych, pozostających w jego dyspozy- 
cji, mianowicie: majątków ziemskich, drobnych par- 
celi gospodarstw, zakładów przemysłowych, objek- 
tów wodnych i innych. Czynsz dzierżawny na przy- 
szłość winien być ustalany wyłączmie w złotych bez 
uciekania się do ustalania ekwiwalentu w naturaljach, 


16 bm. zakończomy został zjazd przedstawicieli 
związku zawodowego kolejarzy przy udziale 50 ucze- 
stników z całej Polski. Według sprawozdania zjazdu 
Z. Z. K. liczy obecnie około 60.000 członków. Poszcze- 
gólni mówcy podkreślali rozgoryczenie panujące z po- 
wodu nieuwzględniania postulatów kolejarzy przez 
rząd przewiekanie sprawy emerytury dla nieetato- 
wych, których liczba wynosi połowę wszystkich pra- 
cowników kolejowych, nie załatwienie sprawy mowe- 
lizacji ustawy emerytalnej, dodatku za służbę nocną, 
pragmatyki, Sprawa opieki lekarskiej na kolejach, 
dekret w sprawie przemiany kolei na przedsiębior- 


stwo li inne. Po ożywionej dyskusji przyjęto nezołu- _ 
cie, Ww TE” ESS anat Ww ANI TW, do- 


WALNY ZJAZD ) DELEGATÓW STOW. URZEDNI. 
KÓW PAŃSTWOWYCH W WARSZAWIE. 


Jak nas informują, dnia 29 i 30 manca br. w lokalu 
Stow. Techników w Warszawie (ul. Czackiego 5) ot- 
bedzie stę walny zjazd delegatów: wymienionych sto- 
wianz ygzeń, Olttwancie obrad nastapi o godz. 10 rano. 
IW związku z tem, zarząd główny poczynił przygo- 
towania celem rozlokowania przybywająacyich | ma zjazd 
deregatów. 

— wan FE ——— — 


Zmiana zasad płacenia czynszów dzierżaw. 


które utmidnią jedynie przeprowadzenie rozrachunku 
z dzierżawcami. Umowy zawante przed tem zarządze- 
niem, a niezgodne z jego zasadami zachowują moc pra 
wmą aż do czasu wygaśnięcia, z wyjątkiem wypad- 
ków, w których przepowiedzianą została możliwość 
przejścia od systemu naturalji do czynszu wałuto- 
wego. 


Wyniki Zjazdń kolejarzy w Warszawie" 


tychczasową działalność wydziału wykonawczego 
związku. Rezolucja ta przedłożona zostanie p. mómi- 
stowii kolei. W. czasie trwania obrad udała się do p. 
mim. Tyszki delegacja pod przewodnictwem posła 
Kuryłowicza, która przedstawiła różne sprawy ak- 
tualne. 

W związku z przyjęciem przez p. ministra Tysz- 
kę delegacji zjazdu związków zawodowych koleja- 
rzy na czele z postem Kuryłowiczem dowiadujemy 
się, że p. minister przyrzekł, Fż sprawa etatów dla 
starszych 'warsztatowców ibędzie pomyślnie załatiwio- 
na jeszcze w roku bieżącym. W sprawie zaś ubez- 
pięczemia kolejarzy na wypadek choroby ostateczna 
Eo rias do "jie 


Leczenie paraliżu aifid Wio 
chirurgją. 


Jak nam donoszą z kót lekankioh, że «zymiono 
już z powodzeniem pierwsze próby leczenia skużków 
paraliżu postępowego na drodze operacji chirurgiicz- 
nej. Operacja ta polega na wyłączeniu zajętych przez 
wysiąlki tkanek mózgowych z ogólnego systemu ner- 
iwowęgo. Jest ito bandzo nyzykowny zabieg połącze 
ny z trepamtucją czaszki. 


"EAN T ZEK ET CBAN CINE 
KAZINIERZ N. GÓŁBA. 


Szlakami honoru, 
i (Opowieść hiatorycana). 


— Powstań, przyjacielu! — ozwał się, sepleniąc 
zlekka z braku przednich zębów, i wyciągnął doń 
po ojcowsku obie ręce na powitanie, — Toć jestem 
zwyczajny hreczkosiej z Berviłle, a nie wielki te- 
go świata, pnzed którym zgimają kolana... Wol- 
ność mie szuka wielkości, a jam jest Wolnością.. % 
Powstań! 

Jerzmanowski przywarł, jak dziecko, do rąk bo- 
hatera Wolności, do tych samych, co dzierżyły 
miecz Rzeczypospolitej pry świętej przysiędze 
krakowskiej, tych samych, œo w śmiertelnym bez- 
władzie mypuściły go ma kmawem polu Maciejo- 
wic. Przypomniała mu się Polska, ta daleka, pół- 
nocna ojczyzna, znów pochłonięta i przygnieciona 
przez wmnoga, gdy ledwo cień wolności ujrzała. 
Zal serdeczny przejął jego kochające serce i zdła- 
wił słowa w gardle. 

— Ktoś jest? — zapytał Kościuszko. 

To go otrzeźwiito. Zerwał się na równe nogi i w 


powinnej na „baczność* pozycji sprezentował się, 


jak przed naczelnym wodzem. 

— A dokąd twoja droga? 

— Do Cesarza! — zapalił się szef szwadronu. — 
"Tam, do zamku w Fontainebleau! Polacy wiem! 
do ostatka! Choóby opuścili go wszyscy, zostaną 
szable nasze!... 


Po starej, zmarszczkami zoranej twamzy Naczel- 
nika, rozjaśnionej nadludzkio w promieniach zacho 
dzącego słońca, przemknęła się lekka chmura. 
— Nie opuściliście jego — ozwał się dziwnie 
ponuro — to prawda! Ale też zapomnieliście, że 
nie dla niego walczycie! Goniliście za złudną chi- 
merą, a wprzęglliście się w rydiwan tyrana i wroga 
Wolności! wy wszyscy, rycerze błędni... 

— Naczelniku! — przerwał osłupiały Jemma- 
nowski. 

— I coście dostali za waszą służbę, za tyle bo- 
haterstwa, za tyle krwi? Nie! Nowy podział, na- 
zwany Księstwem (Wamszawskiem! Ale imię | Polski 
mie zostało przywrócone! Dlatego też ja nie mo- 
giem stanąć pnzy tej sprawie... 

— Naczelniku!... 

— Nie mogłem! — ciągnął dalej, wpatrzony w 
knwanwiąjcą coraz bardziej łunę — bo nie chciań 
wskrzesić imienia Ojczyzny! 'A tego, co życie całe 
pracuje mad Jej odbudową, księcia Czartoryskie- 
go, mznaliście zdrajcą... 

— Bo był nim! Bo rozerwał jedność narodu, 
gdy, jak jeden mąż, trzeba było stanąć przy Ce- 
sanzu! — ozwał się Jerzmanowski, przerażony na- 
gle i rozczamowany słowami Kościuszki, które by- 
ły dlań miepojęte g wszystko, co wiedział o 
jego orjentacji. 

Naczelnik pochylił Swą głowę na piersi. 

— Dziś zmieniło się wszystko! — rzekł po 
chwili — i dziś cały naród winien stanąć przy 
tym, co sprawę naszą teraz podjął i imię, i niepo- 
dległą Ojczyznę wrócić nam obiecuje... Dziś na- 


szym protektorem jest cesarz Aleksander! Mam 
jego list... kwestja postawiona jasno... Rozważy- 
łem wszystko w sumieniu... Dziś was, którzy za- 
przepaszczacie sprawę Polski, służąc  upadłemu 
mocamzowi, was mogę nazwać zdrajcami... Odpi- 
salem wczomaj carowi z (prośbą, by się królem pol- 
skim ogłosił. W jego rękach leży nasz los... Tak 
mi kazało uczymić sumienie.. 

Jerzmamowski zachwiał się, jak pod śmientel- 
nym «ciosem, i oparł się aż na stojącym z tyłu, 
wiernym rumaku. Od postaci Naczelnika biła ja- 
kaś potęga, która kruszyła go i rozbrajała, która 
rozprzęgała jego siłę woli: i enengję. Giął się przed 
jego niesamowitym urokiem, jak przed majesta- 
tem monarchy. 

— Generale! — ozwał się z rozpaczą. — My- 
śmy przysięgli Cesamzowi ma dolę i niedolę! Nie 
wierzymy zdradzieckiim obietnicom Aleksandra! 
Wszak on to mie dał Cesarzowi wskrzesić naszego 
imienia! Na Boga, Naczelniku! Tu honor nasz w 
grze! Święta żołnierska cześć! A myśmy wszyscy 
z księcia Józefa. szkoły... i jego pójdziem selaka- 
mi... 

Kościuszko poruszył się. Młodzieńczy zapał 
strzelił z jego oczu, a ręka mimowoli poszukała 
szabli, jak wówczas, gdy przysięgał wolność na- 
rodowi przy spiżowym hymnie Zygmunta. 

— Ponad wszystko jest Polska! — wyrzekł u- 
roczyśŚcie. 

Jerzmanowski cofnął się nagle. Szaleństwo ja- 
kieś chwyciło go e, ea i slepa rozpacz. 
ko n.) 
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- XII Międzynarodowy 
_ Kongres Rolniczy 
w Warszawie. 


Prace przygotowawcze do Kongresu, który ma się 
odbyt w czasie od 21 do 24 czerwca, postępują raż- 
no naprzód. Zjednano. przeszło stu referentów do po- 
szczególnych zagadnień, w tem większość cudzoziem- 
ców (z 16 krajów), zaproszonych tądź wprost przez 
Komitet Organizacyjny, ibądź-przez pośrednictwo 
Międzynarodowej Komisji Rolniczej w Paryżu. Nale- 
ży oczekiwać, że znakomita większość referatów bę- 
dzie wygłoszona w języku francuskim. Dla ułatwie- 
mia wszakże udziału w pracach Kongresu tym refe- 
rentom cudzoziemskim, którzy nie władają smobod- 
nie franeuzczyzną, Komitet Organizacyjny zdecydo- 
mał się ostatnio wprowadzić jako trzeci język dla 
referatów i dyskusji w sekcjach Kongresu — język 
angielski. Ułatwi to pozyskanie udziału w Kongresie 
Warszawskim przedstawicieli świata anglosaskiego, 
częściowo także referentów z krajów skaniłynańy - 
skich, Holandji i innych. Licznie zapowiada się do- 
tąd udział Francuzów, Belgów, Czechów i Węgrów. 
W tych krajach, jak również w Danji, Holandi, Hisz 
panji, Szwajcarji, Włoszech, Jugosławji utworzona 
specjalne krajowe komitety propagandy Kongresu 
Warszawskiego. W ostatniej chwili otrzymaliśmy 
"wiadomość, że Departament Rolnictwa Stanów Zje- 
dnoczonych A. P., po przyjęciu przez rząd amerykań 
ski urzędowego zaproszenia polskiego na Kongres 
Warszawski i wyznaczeniu trzech oficjalnych dele- 
gatów — zapowiedział udział w Kongresie referen- 
tów amerykańskich i wysłanie, pcza delegatami urzę 
dowymi, rzeczoznawców. i s 

Komitet Organizacyjny nie ma już dzisiaj wątpli- 
wości, że program, ustałony dla prac Kongresu w je- 
sieni r. ub., zostanie pomyślnie i w całości wypełnio- 
my. Jak domosiliśmy w poprzednim komunikacie, Mię 
dzynarodowa Komisja Rolnicza zażądała, aby w pro- 
gramie tym zostały starannie dobrane tematy żywot- 
ne, o niewątpliwej aktualności, choć ograniczone w 
liozbie. Temu Komitet Organizacyjny uczynił zadość 
4 spodziewa. się, że zapewni to ożywione i wyczerpu- 
jące dyskusje w poszczególnych sakcjach Kongresu, 
a doprowadzi także do powzięcia  pnzez Kongres 
uchwał o realnem, praktycznem znaczeniu. Każde za 
gadnienie będzie też oświetlome wszechstronnie przez 
paru referentów. 

W Sekeji Ekonomiki. Rolniczej wysunięto na czoło 
takie tematy: wpływ ustroju rolnego na politykę rol- 
miczą państw; wpływ wielkości gospodarstwa na in- 
tensywność użycia kapitału i pracy w rolnictwie; zna 
czenie wielkich a małych warsztatów rolnych w mię- 
dzymarodowych stosunkach hamdlowych; organizacja 
międzynarodowegio kredytu rolniczego; kryzys powo 
jenny w rolnictwie; immigracja i emigracja rąk ro- 
boczych w rolnictwie; ulepszenie metod pracy w rol- 
nictwie. | | 

W Sekcji Produkcji Roślinnej traktowane będą 
m. i. kwestja zastosowania silników; znaczenie łubi- 
mu; standaryzacja produktów; ekonomiczne stosowa- 
mie nawozów fostorowych; nowe zadania i środki 
walki z posuchą 42 pokazem. polskiego systemu in- 
stalacji deszczowniamytch). 

W Sekcji Produkcji Zwierzęcej omawiane być ma- 
ją m. i. znaczenie ras krajowych; nowe poglądy na 
rmantość odżyrwiczą. pasz i ujednostajnienie ich oceny, 
mwłaszoza w wwiązku Z kontrolą mleczmosci; dalej 
wartość różnych ras koni na podstawie doświadczeń 
wielkiej wojny; współczesna hodowla ryb w stawach 
(z pokażem polskich metod hodowli). 

Pozatem w obu ostatnio wymienionych sekajach 
„traktowana będzie kwestja międzynarodowej orgam- 
«zacji walki z chorobami roślin wzgl. zwierząt, pod ką 
tem widzenia jej praktycznego wykonania. 

W Sekcji Przemysłów Rolniczych poruszone zosta- 
mą trzy kapitalne zagadnienia: rozwój przemysłów 
„rolniczych ku formom wielkiego przemysłu fabrydz- 
nego wobec interesów produkeji rołnej, organizacja 
przemysłów rolniczych przez drobną własność oraz 
kryzys cukrownietwa buraczanego. | 

(W Sekcji Naukowej wreszcie, w poddziale doświad 
czalnictwa rolniczego, poruszone zostaną m. i.: po- 
tmeba porozumienia międzynarodowego w doświad- 
czalnietwie; rola instytutów badawczych rolniczych; 
doświadczenia zbiorowe wieloletnie; organizacja do- 
świadczalnietwa _ zootechnicznego; ujednostajnienie 
metod badania nawozów i nasion. Podział naweza- 
nia rolnictwa zawiera w swym programie metody 
szerzenia wiedzy rolniczej wśród szerokich mas pro- 
ducentów rolnych (z szeregiem punktów  szczegóło- 
swych), pytanie jak przystosować wyższe uczelnie rol 
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micze do przemian zachodzących w ustroju rolnym 
oraz organizację praktyk rolniczych. i 
Komitet Organizacyjny zamiera, dla zapewnienia 
Kongresowi należytego powodzenia pod względem li 
czebności uczestnictwa, zwłaszcza ze strony cudzo- 
ziemąców, — rozesłać niebawem odpowiedni komuni- 
kat prasie zawodowej wszystkich krajów, wchodzą- 
cych w skład ` Międzynanodowej Komisji Rolniczej, 
jak również rozesłać osobne zaproszenia do głównych 
instyttucyj i organizacyj rolniczych w tych krajach. 
Do komunikatu oraz zaproszeń będzie dołączony ilu- 
strowany program wycieczek, które nastąpią po Kon 
gresie, a które potrwają od 25 do 29 czerwca. — 


"Wszystkie wycieczki, których będzie 7, zakończą się 


zjazdem ich uczestników w Krakowie, celem wymia- 
ny wrażeń, a co za tem idzie, celem osiągnięcia, by 
uczestnicy wycieczek, którymi będą wyłącznie bodaj 
cudzoziemcy, opuścili Polskę pod wrażeniem pewnej 
jednolitości zebranych obserwacji. 

Marzec 1025 r. Komitet Organizacyjny. 


i 


@ © 
Listy z nad Tamizy. 
Kara chłosty dla szantażystów. — Obrona po- 
wietrzna Amglji. — Zwycięstwo konserwatystów 
przy wyborach do Rady hrabstwa londyńskiego. 
— Ks. Walji regentem. — Pożar słynnego gabi- 

—— netu figur woskowych. 
Londyn, w marcu. 

(zb.) Skandaljozmo-sensacyijne procesy, których się 
tyle namnożyło ostatnimi czasy iw Angliji — o je- 
dntym z mlidh datem niedawno temu sprawę — WY- 
wiołalty 'zdlrawy odruch rw opinie pubiieznej. 

Kapitan: Hope, członek partameniła, zażądał w Izbie 
gmi aby itago modzaju (procesy odbywaly stę przy 
drawiwch 'zamkmietych ü aby (podniesiono kany za 
szantaż tak często nipnawiłamy w latach powojenmyeh. 
iPosłowii temu iodjpciwiedziat minister spraw zewmętnz- 
nych, Joynson-Hicks, stając w obronie jjajwności! pro- 
cesówi, leaz mapowiadalac, że rząd nie zawaha się za- 
stosować twolbec tndyiwiduów, idopuszczającylch sie 
szantażu ikary cielesnej — czył t. zwi tutaj popular- 
mie „kota iz dzilestiędiu ogonami“ — w szezególniej 
ciężlkiieh "wypadkach. 

Ozy kana ta, stosowana dotąd! w Amglji tylko rw pe- 
twniyich nazach wobec włóczęgów, poskutkuje, zoba- 
czymy. Trzeba jednak pamiętać o tem, iż majeutowsze 
nawet karny mile są, tw sitamile zbnodnii twyitępić. Wystar- 
czy (przypomnieć, że rw Amelii jeszcze rw pierwszych 
kiiku diziesliątikalch mb. wieku, 'złojdziej, przyłapamy po 
maz tmzeci ma kradzieży, mógł (być powieszony, a. czyż 
złodziejstwo mile krwikto: tam miimo Wakiej kradzieży? 

Uwaga tutejszej opinii pabilicznej, uważającej pto- 
cesy sensacyjne za rodzaj mozryjwki, która choć zdro- 
wą nie jest, ale sprawia dużo emocji, skierowana jest 
w zakresie spraw poważnych ku powietrznej obroni: 
knajn. 

Obecny rząd! konserwatywny, prapnąc maprajwić za 
niedbamia poprzedniego gabinetu, zajat stę tą, obroną 
talrdzo gorliwie, znajdując na tym punkcie popamcie 


bez zastrzeżeń ze stromy parlamentu. Ministerstwo a- 


iwiialttyfkii oltirzymnijje wszysttikiłe żądame przez siebie kre- 
idyty i zaczyna stopniowo wysuwać stę na plam pierw- 
szy, nawet przed Mimikitensttwem marynanki) któne fa- 
ktycznie i siłą, tradycji bylo żywym symbolem potęgi 
brytyjskiej. 

Alla iteż wyniki, osilągmięte dzieki rwytężomej deia- 
talności tego IMimiskemsttwta, są rwppaniiałe. 

Redaktor działu aemoaatufiydzmego: dizienmika „„WWest- 
minster Gazette“, miiewający najląpsze informacje w 
tym. dziafie miiędzy dziennikatzamii lomdyńskimi, twie” 
dzi, że milebawem jposiędzie Amglja połtężmg flotę p2- 
wietrzmą, złożoną z samolotów, mogących każdy prze 
wieżć po 200 żolintiemzy, z sizytbikiością 100 mit amgi~- 
skich na godzinę. Oprócz tego, fota monka opero- 
wać bedzie, już w najbliższej przyszłości, tylko razem 
z flotą: powiletnzną , składającą sie z „hydnopłanów- 
dineiaklinoughit'ów'', (kitóne przez dmi kiika będą mogły 
latać bez ladowania. Zaś sin Filip Sassoon, podzekre- 
tanz stanu rw Milniktienstwiie arwnaltryki, zdat rw Izbie 


gmin stprawę, z doświadczeń, które świeżo: przepro- 


wadzono, a które przezwyciężyty rw znacznej milery.e 
tmidinosci, jakże dotad miały samoloty przy lądowaniu 
w nocy, lub podczas mgty bandzo gęstej. 

Ale nietylko tw kiwiekiijach opgóllno-patńsitwowych, 
fak powietrzna. obrona państwa, okazuje partja kon- 
słerwiatyjwna wielka ruchliwość i dążenie do utrwale- 
mia. swego ibezpnzylkładniego: zwycięstwa nad „Labour 
panty“ 1 żywiiołami, które u nas, w Polsce, nazwanoby 
lewicowymi. Dąży bowiem do zdobywania przewagi 
także w instytuajach samorządnych i to z powodze- 
niem. Dowodem tego wynik wyborów do Rady hrab- 
stwa londyńskiiego, kitóre odbyły się w początkach 
bm. Przyntosky jej one znaczne zwycięstwo nad Par- 
tją Pracy, mimo, że ta ostatnia czyniła rozpacziiwe 


Str. 6. 


wysdiiki, by się zrewanżować przy „wyborach do Rady 
hrabstwa londyńskiego za klęskę przy wyborach do 
parlamentu. Konserwatyści posiedii w tej Radzie 
miejsce 83, a ich przeciwnicy 4i. 

Skutkiem tego zwycięsiwa podkięte: zostały wpły- 
wy Partji Pracy na tak ważne centrum, jak hrabstw : 
londyńskie, zdobywane przez nią rozrzutną gospodar 
ką w zalknektle szkoinikiwa powszechnego, tramwajów 
i zaałków dla bezrobotnych, jak dlugo miała więk- 
szość w Radzie. | 

Panji Pracy chodziło o zdobywanie sobie głosów 
nauczycieli i nauczycielek szkół powszechnych, ar- 
mji funikcjonarjuszów tramwajowych i bezrobotnych, 
których liczba wciąż wzrasta, lecz wyborcom chodzy 
o kieszeń. I dla tego zwyciężyli reformiści (konser- 
watyści), których hasłem jest: „Oszczędność! 

Wyjazd pary królewskiej na południe i objęcie ro- 
dzaju regencji przez ks. Walji, stanowi wydarzenie 
żywo komentowane w wyższych sferach oczekują- 
cych z niecierpliwością, jak będzie odgrywał rolę re- 
genta ich ulubieniec, zresztą uwielbiany także przez 
całą Amglję. Od tego, jak zapisze się w pamięci ogó- 
łu, zastępując chwilowo swego ojea, będzie polecała 
do pewnego stopnia nietylko jego popularność obec- 
na, ale również nastrój z jakim go przyjmą Anglicy, 


'gdy kiedyś zasiędzie na tronie swych przodków. 


Na zakończenie niniejszego listu wspomnieć muszę 
o stracie, jaką poniósł Londyn przez spalenie się, 
prawdopodobnie, największego na świecie Gabinetu 
figur woskowych Tussamda. Gabinet ten, jedna z 
osobliwości stolicy nad Tamizą, był ułubionem miej- 
scam rozrywki jej sfer ludowych i chętnie zwiedza- 
mem przez cudzoziemców. | 

Przy itumieniu tego pożaru czynnych było. 50 si- 
kawek parowych ii 850 strażaków, którym udało sie 
uratować zaledwie część olbrzymiego gmachu, gdzie 
mieścił się Gabinet. 

Straty są albnzymiie, gdyż w gabinecie było, obok 
tgum, mnóstwo pamiątek historycznych, a między in- 
nemi, urządzemie pokoju, w którym umarł Napoleon I 
na wyspie Świętej Heleny. 

Charakterysktycznym wielce rysem tutejszej ludno- 
ści jest fakt, że, gdy strażakom ndałto się wynieść 
z jpłomienii figury woskowe, predstawiajgee słynnych 
zbrodintanzy., straconych w Amglji, moziegły sie okla- 
siki ù okrzyki radosci, wydawane przez kalosaimy tłum 
vapiów, przypalimujących się pożarowii... 


Francuscy „Ojcowie Narodu* 


chcą być lepiej sytuowani. 

Z Paryża donoszą, że wŚnód deputowanych dio fram 
euskiego parlamentu iwszczętło akaję za podaiesieniem 
dotychczasowego rocznego ryczałtu djet z 27.000 na 
40.000 franków! 

W kobach jparlamentammych podnoszą, że we Eran- 
cji zwykły wykwalifikowany robotnik zarabia roczmie 
conajmniej 15.000 franków. iPodlniiesiemte wiee diet 
do 40.000 nie jest czem nadzwyczajnem, zważy:w- 
szy, iłż niejeden z deputowanych porzucić musiał swe 
zajęcie, wchodząc ido parlamentu, w ma nodzinę do u- 
trzymania. 

Kolonije uzmały już oddławna, że djety poselskie są 
zanikkie i dopłacają swym deputowanych pio 17.000 
franków mocznite. 

Wobec wzrastającej 'dnożyzny mogłoby przyjść do 
tego — jak tewiemdtzą. zwolennicy podniesiemia djpit -— 
że mandat poselski! byłby dostępny tylko dia ludzi 
zamożmyich, «o nie zgadza się z zasadami! demokra- 
Cji. 

Na ite argumenty przeciwnicy zwiększenia ryczałtu 
djet odpowiadają, iż ipubliczną tajemnicą jest fakt, 
powitarzający się bandzo często: ktoś, co mile posiadał 
grosza majątku, a został wybrany do parlamentu, po 
dwóch, ttinzeich latach posłowamia posiada gmubą for- 
tumę. Następnie zaś wskazują bardzo ciężkie położe- 
nie gospodarcze Frame, której budżetu mie wolno 
oberążać iterarz wydatkiem tego modzaju, jak podwyż- 
szamie wynagnodzenia za: snelntamie czynności, hędą- 
cych w zasadzie czynnościami honorowemii i obywa- 
telsktemi. | 

Kwastjja: zwiększenia dhjet mie weszła jeszcze pot o- 
brally, ale ważnym jprzyczymkiem do jej rozstrzygnię- 
cia będzie niewyjaśniona dotąd: sprawa: pieniędzy, ja- 
kie nadeszły z Moskwy dla deputowanego Berthou'a, 
w kwocie pół miljona franków i dep. Cachina — w 
kwocie 700.000 franków. Pieniądze te złożome zostały 
na ńch mazwźskko m jednego z bankierów: bnukselskich. 

Wymienieni deputowani zaprzeczają, jakoby pod- 
niesli te kwoty, prasa jednak bloku narodowego: twier . 
dzi, że to uczynili 

Rosja, wspierająca tak hojnie swych eympatyków 
zagranicą ii równocześnie starająca się m itiejże zarnas 
nicy o pożyczki — jest tw. swoim rodzaju jedynym o- 
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2156 W Krakowie. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TBATRU MEJSKIBGO. 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*. 
„Ciocio*, 
: „Cloelo" — wieczonem: „Ułoda”. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Wtorek: „Nasi najserdeczniejsi . 
Środa: „Nasi najserdeczmiejsi". 
Omwartek: „Nasi najserdeczniejsi”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Wenecjanka*; dramat w 8 aktach. 


cja miłości*; komedja w 6 aktach; razem 12 aktów! 
Reduta: „Biała niewolnica”, 9 aktów programu. Ponad 
progmam: 2-aktowa wesoła komedja. 
Sztuka: „Zemsta Faraona Tutankiramena*; 6 wielkich 
reżysera M. Kartesza. 
; dramat w 8 aktach teży- 


dramat w 9 wielkich aktach. ach. Program 2-godzinmy. 


NBKROLOGJA. 

Benedykt Dudziński, obyw. m. Krakowa, przemysło- 
wiec, zmarł 22 marca w 66 roku życia. Pogrzeb dziś 24 
z domu żałoby przy ul. Kościuszki 50. 

Przemysław Szeliga Żuławski, em. urzędnik kol. zmarł 
20 marca w Bieqkiowicach w 12 roku życia. Pogmzeb od- 
był się wczoraj w Krakowie. 

Z Łaskich Zofja Lebenstefnowa, zmarła 22 marca w 13 
roku życia. Pogrzeb dziś 24 © godz, 10 ramo z kaplicy 
cmentarnej. 

Andrzej Hieronim Ślepowron Morawski, aptekarz zmarł 
22 marca w 49 roku życia. Pogrzeb dziś 24 marca o go- 


Emil Hubicki, em. radca TEP i adwokat, zmarł w 
76 roku życia we Lwowie. 


I0x—— 
Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących ze stacji krakowskie] 

Ważny do 4 czerwca 1925 


0.05 Warszawy 1:28 Plotrowite 
I 1,55 Lwowa 1:48 Lwowa | 
215 Plotrowie 510 Łodzi | 
| 400 Piotrowic 515 Stryja 
8'40 Lwowa 5:92 Zakopanego 
7:05 Katowic 6:00 Poznania 
735 j| Zakopanego 620 Warszawy 
T55 Lwowa 6.48 Lwowa 
8'25 Wieliczki 655 Nowego Sącza 
835 į Warszawy 125 Bielska 
8:50 N. Sącza 1:23 Wieliczki | 
10:05 Poznania T45 Lublina 
10:25 Żywca 835 Warszawy 
10:25 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
13:15 Łwowa 9:50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
14:10 Warszawy 12:56 Katowic 
14:20 Piotrowic 13:40 Lwowa 
14.30 Niepołomic 15:06 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 15:40 Piotrowic 
17:05 Katowic 1618 Katowic i 
17:45 Bielska 16:25 Lwowa 
19:15 Warszawy 1650 Warszawy 
19.50 N. Sącza 17:00 Niepołomic 
20'1U Lublina 18 20 Wieliczki 
20:20 Wieliczki 18:45 Lwowa 
21:15 Lwowa 1900 | Piotrowic | 
21-45 Łodzi 20:20 N. Sącza 
22:20 Poznania 20:50 Poznania 
2220 Krynicy 21:10 Zakopanego 
23:20 Lwowa 21:56 Przemyśla 
23:35 Zakopanego 21-50 Lwowa 
16:15 Trzebini 23:66 | Warszawy 
1048 Piotrowic 
Tłustym druklem oznaczają pesłągi pospieszne. 
e NG —--. 
DYŻURY NOCNE APTEK 
wtorek 24 bm.: 


Apteka Koroną, Rynek 22. — Apteka pad Gwia- 
zdą, Er raska 15. a Apteka pod Opaznmością, Kar- 


Herbata 


i ; wszędzie do nabycia 


Czas | Odjazd do | Czas Przyjazd Z | 


„WONIEO haAAKOWSKI“ 


Nr. y: 


Przyaresztowanie złodzieja znaczków. poczt. 


Onegdaj zgłosił się do unzędniczki 'w gmachu pocz- 
tówym Nr. 2 na knakowskiim dworcù kolejowym ja- 
kis podejrzany osobnik, proponując jej nabycie kil- 
ka arkuszy znaczków pocztowych pa 15 gnoszy, przy- 
czem za tę przysługę zaodianował jej prowizję w wy- 
sokości 10-cu procent od ceny znaczków. Urzęjdnicz- 
ka poleciła owemu mężczyźnie udać się do kasy na 
I. pietrze, a w międzyczasie zawiadomiła dyrektora 
unzedu, który wezwał z sąsiedniego komisarjatu po- 
lieję. 


Jak z w czasie DRA przy AM osoibni- 


ku okazało, posiadał on przy sobie kilkadziesiąt ar- 
kuszy znaczków, z których każdy arkusz przedsta- 
wia wantość 15 złotych. Pomieważ przytrzymany nie 
umiał wytłumaczyć się z posiadania znaczków, a Z do- 
kumentów jego wynikažo, że przyjeżdża ze Liwowa. 
pnzeto . zanząkdzomo jego: aresztowanie. 

Najprawidopodobniej zalkiwest jonowame zmaczki po- 
chodzą z kradzieży, dokonanej w jednej z trafik. 
iwowskich w ostatnich dniach. Aresztowanego odkta- 
wiono pod eskort} do Lwowa, celem przeprowadze- 
nia E Lim. dochodzeń. 


melicka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka "ch 


Aniołem, Dietlowiska 76. 
a 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 23 BM.: 
Grand Hotel: Ks. Józef Sapieha — Oleszyce; Prot. 
Bwomisł. Hubermamm — Haaga; Prof. Zygtrvd Schultze — 
Haaga; Prof. Piotr Sirota — Warszawa; Marja Skrzyń- 
ska — Nozdrzec; Justim Belzang — Haut-Rhin; Bole- 
sław Giliczyński —. Lublin; Eugenjusz Bratin — Warsza 
wa; Józef Kowalski — Warszawa; Wilibald Ratca — 
Katowice; Jam Lischka — Tichy; Nis Kock — Gent; Mal 
tylda Kaliszczak — Qstrawiec; Edmund Pams — P 
enam; Fryd. Bamkbausenm — Bordeaux; zi Fahn — 
Wiedeń; Janima Kierżmowska — Jasło. . Wanda Za- 


moyska — Wysack; Hemeyk r ea — Wamszawa; 

lonacy Szuch — Warszawa; Dominik Bursztyn — War- 

szaąwa; Bar. Jan Berke — Karwodrza; Witold Kalisziczak 
Luck. 


Hotel Saski: Franciszek Sytnik — Katowice; Dr Igma- 
cy Lyskowmsiki — Warszama; Gutman-Kłoskowski — Ka 
towice; Karol Weger — Wiedeń; Josek Marni — War- 
szawa; Mieczysław Mamkusfeld — Czestochowa; Szczepan 
Wisniewski — Częstochowa; Włoda. Piotr Stecyk 4Weso- 
łorwski — Lwów; Adolf Sinków — Zakopane; Nissin Pa- 
po — Konstantynopol; Dr Alfred Neumann — Ganitarn; 
Jerzy Ślaski — Diamant ; Koppel Iindrich — Wiedeń; 
Ludwik Rosemzaweig — Lwów. 

o 

ŚCIĄGANIE PODATKU WODOCIĄGOWEGO ZA 
I. KW. 1925. Magistrat kmakowski roąpoczął już noz- 
syłamże właścicielom realności, względnie ich adimini- 
stnatorom, nakazów płatniczych podatku gminnego 
wodociągowego na rok 1025. Jak wiadomo, podatak 
ten wynosi 4 procent od czynszu przedwojennego, 
zamienionego na złote wedlug relacji ustawawej: 
100 K. austr. równa się 105 zł. Raty podatku wo- 
dociąjcowego podobnie, jak i podatku od lokali ścią- 
galne są na podstawie nakazów od lokatonów przez 
sviłaścicżeli domów, lub ich zarządców co kwartał z 
tem, że np. w czasie od 1 do 14 kwietnia br. włącz- 
nie należy wpłacić I-ą ratę padańłku wodociągowego 
ma rok 1925 (płatmą z dołu), zaś [I natę podatku od 
lokali na rok 1925 (płatną z góry). | 

KTO JEST UPRAWNIONY DO UŻYWANIA TY- 
TUŁU INŻYNIERA ? Jak się dowiadujemy, Minister 
stwo robót publicznych w. porozumieniu z minister- 
siwem oświaty nadesłano do oknęgowej dyrekcji ro- 
bót publicznych w Krakowie okólnik w sprawie im- 
tenpnetacjh ustawy o użyjwamiu tytubu inżyniera. 
W okólniku tym czytamy między innemi: „Z pomtę- 
dzy autoryzowanych geomedów* cywilnych w by- 
lym zabonze austrjadkim ci tylko są uprawnien. do 
używania tytuhu mżyniena, którym na używanie ty- 
tutu zawodoawągo inżyniera pozwolono na podstawie 
noąporzadzema Gd: z 10 marca 1917. Interpretując 
ściśle odnośny ustęp artykułu 6 powołanej ustawy, 
m 'aisterstewa wyznań reljafjnych i odwieceniia. publiez- 
nozo, oraz robót pubiiezmych, sawiekdza legarmotść na- 
bycia tytułu inżyniera tylko m absolwentów tych 
szkół technicznych o wyższem typie naukowym, któ- 
re w swych dyplomach wyraźnie zaznaczają, że od- 
| nodny absolmeadnt na zasadzie mkończenia  snudjów 
i azzaminów otrzymuje tytuł inżyniera”. 


AKCJA BUDOWY KANAŁÓW, Towarzystwo bu- 
dowy dróg i budowli wodnych w Polsce zwnóciło się 
do samonządów miejskich w aalej Małopolsce zacho- 
dniaj w sprawie wispółudziału w akaji budowy kama- 
łów, łączących Śląsk z Gdańskiem, Wturerzarmą, Ło- 
dzią, Poznsewem, Bydoszczą, Toruniem, Krakowem, 
| Lwowem, Pińdkiem i Wilnem. Towanzysitwo to ape- 
luje do samorządów, aby przystąpiły do akcji budo- 


wy pgez opodatkowanie eia drobnemi skladkami. 


podobnie, jak uczyniły to już związki zawodowe, fir- 
my prywatne przemysłowe i handlowe itd, które 
zajpikały się: już na uprzywilejowane akcje zatożyciel- 
ekie lej emikjL. Pezesem honorowym Towarzystwa 


jest marszałek Senatu Trampczyński, zaś dyrekito-' 


om główmym inż, Miemzyńeiki, manidatar just gamo- 
nząkiów komumalnych. 

CENY MAKSYMALNE PIECZYWA. Woajewódz- 
tmo po wysiuchaimu mgtu ł stow. przemysł. grupy 


H. oraz cechu piekarzy białęgo pieczywa w Krako- 
wie nie uważało za stosowne podmieść ceny malksy- | 


 malnej chieba jasnego wynoszącej obecnie 50 groszy 


za 1 kg., poniewaź stosunki gospodarcze nie uzasa- 
dmiają tej podwyżka, 

Z MIEJSK. DOW. BUDOWY MNIEJSZYCH MIE- 
SZKAŃ. W sobotę dnia 24 bm. odbyło się w sali o- 
brad magistratu posiedzenie Rady nadzorczej m. 
Tow. budowy mniejszych mieszkań, na którem wy-- 
bnamo prezesem Rady nadzorczej inż, Zygmunta May- 
walta w miejsce śp. Jana Kantego Federowicza oraz: 
powołano na opmóżmione stanowisko uzłonka Raoy 
nadzorczej p. Jana Kirzyżanowskiego, dyrektora m.. 
Izby obrachunkawej. 

Następnie Rada nadzorcza przyjęła do wiadomo- 
ści sprawozdanie Zamządu Tow., przedłożone przez. 
wiceprez. Zarządu dra Reinema, st. radcę motu i za- 
twierdziła zamknięcie nachunkawe funduszów Taw., 
uchwalając przedłożyć je do przyjęcia Walnemu Zar 
madzeniu, odbyć się mającemu w dniu 28 bm. 

AKADEMJA KU CZCI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

JW niedzielę odbyła się w Krakowie akademja ku cze”. 
marszałka „Józefa Piłsudskiego, urządzona staraniem. 
Zwiąoku Legjonistów w Starym Teatrze. W pnzybramej: 
sali z biustem solenizamta ma estradzie onkiestra 20 pp.. 
w pełmym zespole pod batutą kapelm. p. Schreyera ode-- 
grała famfarę, poczem zagaił alkademję prezes okr. Za-. 
rządu Zw. Leg. prof. Leopold Tomaszkiewicz. Następnie 
przemawiał w imieniu PPS. poseł Bobrowski, w imieniu: 
NPR. adw. dr Stan, Klimecki, W końcu programu na- 
stąpiły deklamacje ant. dram. pp. Leonji Banwińskiej, 
Heleny Buczyńskiej | Tad. Białowskiego oraz pieśni żoł- 
nierskie w wykonaniu chóru „Lutni“ robotniczej pod ba 
tutą dyr. Barabasza. W program akademji wchodził 
śpiew solowy p. Jaworzyńskiej (przy akomp. prof. Lip- 
skiego). Alkademję zakończyła orkiestra owcgraniem tra- 


dycyjnej pieśni „My pierwsza brygada“. Miasto reprezen 
towali na : emj komisarz pp p. Wawrausch oraz. 


wiceprezydent Wielgus, D. O. W. zaś płk, Augustyn. 


B B LJ 


Po południu w teatrze im. Słowackiego odbyła się ma-. 
mifestacja dzieci ziemi krakowskiej. Do zebranych prze- 
mówił w otoczeniu dzieci ze szkoły w Zielomkach w stro 
jach: krakowskich p. Leon Patyna, reprez. Związku nau-- 
czycieli szkół powsz. który wzywał dziatwę polską do. 
pracy przy budowie Nowej Polski w blaskach wiosenne- 
go słońca t pogodzie ducha. Mowca zakończył okrzykiem: 
na cześć Rzeczypospolitej i Józefa Piłsudskiego, a orkie-. 
stra odegrała hymm narodowy. Nastepnie  odegrano: 
„Szklamą górę“. 

Wieczorem odbyła się w sali Techników wieczornica. 
legjomowa, która trwała do późnej nocy. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKOWIE 
w osłańnim tygokinnu tj. od 15 do 21 bm. pnzadsta- 
wiat się następująco: na szkariatynę zachorowało o~- 
sób 6, na zapalenie opon mózgowych 1, na ospę praw 
dziwą l(obca), na odre 1, na dyftetję 1. 


Z OKAZJI OTWARCIA UNIWERSYTETU HE- 
BRAJSKIEGO W JEROZOLIMIE, mającęgo nastą-- 
pić dada 1 kwma br., Rada wyznamiowa gminy 
iznaeliekiej w Krakowie uchwała na naedziemtem po-. 
s:adzkmiu umząkłzić uroczyste nabożeństwo w świąty- 
ni imaelitów postępawych, wysłać grakulacyjmy te: 
legmam i przeznaczyć po 500 zł. na Dom akademików 
Żydowskich w Kmaktowże i na Towarzystwo przyja- 
cół uniwawyttetu hebrajskiego w Krakawie. Uchwa-. 
ły te zapadły większością głosów przeciw głosom 
frakcji orthodoksów z t. zw. „Agudy”, w których i- 
mieniu sem. Deutscher zgłosił opozycyjną deklara- 
CJĘ- 
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ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE TOW. BIBLJOTE-. 
KI I BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW U. J. W KRA- 
KOWIE odbyło sie w dmiu 19 marca br. Na zebranmim: 
dokonano wyboru nowych władz Tow. W skład nowego 
prezydjum wohodzą pp.: Skarżyński, Maraszowski, Ha- . 
LE Frądkowiak, Jaśkiewicz, Mączkówna, Syrek f` 

mzyś. 

Z OPERETKI „NOWOSCI“. Dziś we wtorek melodyj- 
na operetki w 3 aktach Lehara „Cloelo' o aroywexotej- 
treści i nowej eunopeidkiej wystawie. Jutro- we środę 2 
nazy „Cloclo* popodudmiu po cenach zniżonych, wieczo- 
rem po cenach zwyczajnych. 


WYKŁAD. De Roseuf, feścarw lamaretów w Clermont, . 
specjalłata w chansbnch serea, będzie miał ws wtorek: 
dnia M bm. o gode, © pia w sali 80 Uri, Jag, (Calie- 
gium Novum) I 6. „Jee stations thermales- 
dAuvergue: Rovat, Lm Bomoa, le Momt-Bore. Wt. Nae-- 
tairo et Oratel Gimgper“. — Wstęp wolny.. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Wyrok śmierci na bandytów. 


Warszawa. (PIAT.) 23 bm. Wyrokiem sądu dora- 
zktrego w Zamościu z dnia 19 marca br. zostali skaza- 
mi mą karę Śmierci przez nozstrzelanie mieszkańcy 
powiatu Biłgorajskiego Jan Kurzyjpa, lat 25, Seba- 
stjan Bandos, lat 24, i Jan Konpał, łat 18. Skazani 
w mocy z 22 do 23 lutego br. we wsi Szyszkom w. gmi 
nie Potok działając świadomie wspólnie i po uprze- 
ślmiem porojaunieniu się, zaopatrzeni w broń palną, 
wtargnąwszy do domu mieszkatnego Jana Szutego 
za pomocą gwałtu i bijąc jego domowników i tero- 
ryzując ich groźbą użycia broni palnej dokonali za- 
boru gotówki garderoby i artykułów spożywczych 
stanowiących własność tegoż Szutęgo, przyczem po- 


zbawiiłi życia zięcia Szutego — Józefa Struka spie- | 
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Z KRAJU. 


WIECZÓR DYSKUSYJNY W TARNOWIE NA TE- 
MAT „OZASU PRACY“, 
Tarnów, 17 marca. 

Narodowy komitet wyborczy da pow. Rady Kasy 
Chorych w Tamnowie, który zawiązał się celem usu- 
nięcia; wyłącznego panowania w miej „partji socia- 
distycznej, (a który, jak już donosiliśmy, dopnowiadził 
do unieważnienia wybonów dwukrotnie, a obecnie 
dzięki wykryciu nadużyć socjalistów przez tenże ko- 
mitet rządzi IKasą Chorych komisarz nządowy), — za- 
wiązał na jednem ze swych posiedzeń komitet orga- 
mizujący wieczbity dyskusyjne na tematy polityczne 
ü społeczne, na których wszyscy ludzie bez móżnicy 
stnonmikitw mogliby się zastanowić i omówić ważne 
zagadnienia życiowe. | 

W niedzielę 15 marca urządził kiomitet wieczorów 
dyskusyjnych dnugi już z rzędu taki wieczór. Ks. 
Rzepka patron związków zawodowych robotniczych 
w Tammowie zagaił ten wieczór. Zebrani wybrałi prze- 
wodniczącym prof. Wróblewskiego (Zw. L. N.), a se- 
Kretarzem p. Krumhołza PPS. — Refenował ks. Ka- 


sprzytk, patron związków zawiodoąwych robotniczych |. 


z Krakowa. Referat opracowany maukowio dał naj- 
pierrw histonję czasu pracy od wieków średnich w c- 
poce panowania cechów, kiedy praca nie była dłuższą 
miż 6 godzin dziemnie, a świętowano minimum 100 
«mi w roku. Dopiero z nastaniem gospodarki kapita- 
łistycznej po zastosowaniu maszyn parowych itd. 
czas pracy powiększył się nawet do 16 godzin dzien- 
nie, nie wiahamo się użyć do pracy tak długiej ko- 
biet i dzieci. 

Prezciw temu powstawali niektórzy fabrykanci 
uczciwi i humanitarni, a mie socjaliści jak to o xo- 
bie głoszą. Pienwsze bowiem manifesty socjaliety- 
czne nawet Kanola Marksa z r. 1848, i jego dzieło 
„Kapitał“ bynajmniej nie wysuwają wcale postulatu 
8 czasu pracy, tylko przeciwnie wysuwu!i 
to żądanie mezciwi kapitaliści. 

Omówił następnie te dążenia w calym Świecie mię- 
dzy innemi głos w tej sprawie papieża Leona XIII, 
I ostateczne zwycięstwo 8-gadzinnego dnia, względnie 
46 godz. tygodnia pracy w czasie wojny podając da- 
ty zaprowadzenia go w. poszczególnych kmajach Eu- 
wopy i umania go pnzez Ligę Namodów. 

Zwycięstwo jednak tego humanitarnego hasła na- 
potyka obecnie na reakcję; pierwszym krajem neak- 
cyjnym w tym kienulku okazała się sowiecka Ro- 
Sja, a potem kapitalistyczne Niemcy, i czego 
Polska, ze względów konkurencji niemieckiej i wi- 
dolków ekspanzji przemysłowej na Wschód powinna 
tę kwestję jeszcze naz przemyśleć i ją puzedyskuto- 
wać, czy jest w jej interesie trzymać się szablosjowo 
46 godzinnego tygodnia pracy. 

W Polsce objawiają się 3 kategonje przeciwników 
tego ustawowego dziś czasu w pracy. - 

1. to reakcjoniści bezwzględni, pamiętający niewo- 
ię robotników, niemoc -ich strajkowania, ale nad ty- 
mi czas już przeszedł do porządkn: 

2. to ludzie, którzy chcą czasowego podniesienia 
godzin pracy dla 
rychlej kraj nasz uprzemysłowić, odbudować i posta- 
wić na równi z krajami zachodniemi. 3. Katęgonja, to 
ludzie chcący utrzymać 8 godz. czas pracy, ale pod- 
dać rewizji tę ustawę, aby nie we wszystikiich bran- 
dach stosować 1 szablon, gdyż życie samo zniewala 
wszystkich do łamania go. 

Z kwestią tą łączy się dążność do zniesienia pew- 
mych świąt, urtopów mobotniczych, angielskiej sobo- 
ty, wprowadzenia udoskonaleń tachmicznych ułałtwia- 
jących prace, a po części usuwających robotników, 
któne to kwestje byty niedawno przedmiotem debat 
sejmowych, strajków w Łodzi itp. 

Referent osobiście stał na stanowisku utrzymania 
8 godz. czasu pracy jako ustawy humanitarnej, dają- 
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wzmożenia produkcji, by jak naj-. 


szącego do sąsiadów, w celu zaalanmowania ludności 
miejscowej. 

Obnona skazanych wniosła prośbę o ułaskawienie 
wszystkich skazanych ze względu na przyznanie się 
do winy, uprzednią niekaralność i młody wiek Kor- 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej ze względu na 
młody wiek skazanego Jana Konpali i działanie jego 
pod wpływem wspólników darował mu w drodze ła- 
ski życie, natomiast mie skorzystał z przysługującego 
mu prawa taski względem Jana Kurzypa i Sebastja- 
na Bandosa. Wyrok względem tych ostatnich został 
w dniu następnym wykonany. 


TE POKI 


cej robotmikowi czas na zajęcie się pracą nad pod- 
niesieniem knituralmem siebie i rodziny, rewizji sza- 
blonowej, tudzież, o ile potrzeba wykaże, chwiiowe- 
go podniesienia czasu pracy dia potrzeb podmiesie- 
nia bogacwia całego państwa. 

W czasie referatu, gdy prelegent omówił już stro- 
nę historyczną, a przeszedł do zagadnień chwili, we- 
Szki na salę socjaliści zaopatrzeni w łaski patajwdopo- 
dobnie z zamiarem robienia awantur. Lecz spokojne 
í na wsikróś rzeczowe omawianie tych spraw bez 
mieszania jakichkolwiek temdencyj partyjnych tak 
ich ujęto, że z zachwytem słuchali referatu i mimo, 
że inna część podobnych partyjaików śpiewała pod 
oknem, zabierali bardzo spokojnie i rzeczowo głos 
w dyskusji, zgadzając się najzupełniej z wywodami 
prelegenta. | 

(W dyskusji zabierali głos pp. Krumholz PPS, przy- 
znający się otrwamcie do tej partiji, byle ona stała na 
ideowem stanowisku, a nie pomagala różnym jedy- 
mostkkom do robienia interesów; wywaził pragnienie 
prawdziwej szerokiej oświaty, w którejby pomagali 
nobotmikowii i księża i inteligencja whrew demagogii 
partyjnej. Przy tem omówił szereg postulatów ro- 
botmiczych, które sprawiedliwość nakazuje uszano- 
wać. 

Bardzo pięknie różne kwestje roztrząsał robotnik 
p. Bonuch, nie mniej robotnicy, pp. Czemik i Tarek. 
którzy weszli w czasie referatu kto wie, czy nie we 
wrogich zamiarach, wreszcie przewodniczący prof. 
Wróblewski wyjaśniający niektóre sprawy sałko!lne, 
poruszone w dyskusji i prosząc prełęgenta o wyja- 
śnienia w sprawie Lewiatana, który jest na ustach 
polityków i na łamach prasy, by ją wyjaśnił sine ira 
et studio, wyrażając konieczność Polski w rozwoju 
przemysłu. 

Prelegemt odjpowiedział nia imterpelację ku zadc- 
wolemiu wszystkich, poczem ogólnem życzeniem Dy- 
ło, aby takie wieczory dyskusyjne były jak najczę- 
ściej. 

Spodziewamy się, że będą i ogarniać będą jak nai- 
przeniosą się do majwiększych sal. 
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WIECZÓR UKRAIŃSKI. 

Dla licznej kolomji ruskiej, rocznica smierci największe 
go piewcy narodowego Tarasa. Szewczenki jest wielkiem 
świętem  jedmoczącym wszystkie stowanzyszenia ru- 
skie, by uczcić godnie swego wieszcza. Taki wieczór od- 
był się w ubiegłą niedzielę w sali Starego: Teatru, na 
której estradzie — ubramej zielenią — stanął, na tle pięk 
mych kilimów ruskich, biust poety ze złożomym na nim 
sztandarem żółto-niebieskim. Publiczueść wypełniła po 
brzegi salę, przysiuchując się produkcjom muzycznym, 
przemowie i deklamacji utworów Szewczenki. Przemowę 
wygłosił p. P. Łada, zaś deklamował z przejęciem ak. 
M. Latyszewski. W części instrumentalnej przedstawiła 
aje niezwykle interesująco pianistka p. L. Kuprowska, 
mader efektowmym, pod względem technioznem, wyko- 
mem utworów fortepiamomwych, dające w „Scherzu op. 
81“ Chopina zadatki dużego talentu piamistowskiego i 
mader muzykalnego odczucia treści utworu, który uje- 
ciem nader trąfnem, zyskał młodocianej wykonawczyni 
burzliwe oklaski, Z solistów w części wokalnej przyczy- 
mił się w dużej mierze do uświetnienia wieczoru współ- 
udział barytonisty p. M. Hamży, solisty opery w Kijo- 
wie, który odśpiewał arję Łysemki do słów Szewczenki, 
maczymającą się od słów „Hetmane! hetmame!', a opiewa 
jącą chrwałę Uikraimy. Sposób artystyczny wykonu, piek- 
my, zdrowy głłos, o ujmującem szlachetno:cią dźwięku 
timbrze — uformowany w dobrej szkole i dyscyplinie 
śpiewackiej, zdradzał w p. Hamży niepośledniego Śpiewa 
ka i artystę dużej miary, Oklaskiwany nader gorąco, do- 
łożył, świetny Śpiewak, piekny naddatek w postaci nie- 


nanej mi bliżej, pieśni o formia polonesowej. 


Specjalnością wieczoru były chóry męski i mięszamy, 
produkujący się pod batutą ak. M. Latyszewskiego, wy- 
soce utalentowanego a doświadczonego dyrygenta i mu- 
zyka o aspiracjach szlachetnych a wysokich. Świadczy- 
ły o tem zarówno wybór utworów, jakoteż ich wykona- 
mie nawskróś artystyczne, ze względu na cyzelaturę mo- 
tywiiezmą i dymamiczmą. Niewiem który z chórów stawiać 
wyżej, męski czy mięszamy, oba bowiem przedstawiły za 
równo walory dźwiękowe jak niemniej muzyczne oraz 


Bir. 7. 


gzeģpiewania i umuzykalnienia w równej a dużej mierze, 
dając w piamissimach i pianach ciepło, czystość i ujmu- 
jącą jaśń, zaś we forte i fortissimo potęgę i pełmię barw- 
nej kolorystyki dźwięku. Z temi walorami wykon pieśni 
ludowych ujmował wdziękiem oraz poezją, zaś kompozy 
cyj, siłą, tężyzmą i głębią. P. Latyszewski przedstawił 
się w pracy swej jako artysta pojmujący poważnie zada- 
nią sztuki, którą przez pryzmat piękma ojczystej pieśni 


ukochał „mie połową, ale całą duszą“. Tej zdobyczy, ja- 


ką dla rozmoju sztuki ruskiej i szerzenia kultury pieśni 
o;czysłej jest muzyk tej miary co p. Latyszewski, szcze- 
rze gratulujemy narodowi ruskiemau. St. Bursa. 
=-=- "TMT —— = 
IX WIECZÓR KAMERALNY 

Instytutu muzycznego poświęcono wokalnej muzyce wief 
kotygodmiowej. Na estradzie stanął komplecik zebrany ż 
elity śpiewacikiej Krakowa, w osobach pań A. Zbigmiewi- 
czówny i F. Bodnickiej, oraz pp. Matnszka, Mazurka i 
Bermaszawskiegy. Świetnemu temu kwartetowi solowemat 
przewodził. dyr. WiallekWalewski. Wvyokonamo: „O quam 
tristis“ (sopran, tenor i bas) Astori — dwa duety ze 
„Stabat Mater“ Pergolese'go (pp. Zbigniewiczównma i 
dnidka) oraz ustęp ze „Stabat Mater" Verdiego. P. Ma- 
zurek odśpiewał nadto. „Cuius amimam* Rosini'ego oras 
„Widzenie św. Piotra“ z oratorjum Nowowiejskiego „Quo 
Vadis". Wykom zarówmo ustępów solowych, jakoteż ze- 
społowych był wzorowy i nosił wszelkie cechy artyzm 
oraz tej staratrreości, jakie noszą wszelkie produkcje od- 
bywające się pod egidą tak doskonałego muzyka i dy- 
rygenta jak Wallek-Walewski. Zarząd Instytutu muzyscz- 
nego zasłużył w staramiach swych wokoło podtrzymania 
maniku pracy kultury muzycznej — na nzetełne uznanie. 


z —.„Stanisław Bursa. 
ORTU. 

QR:ACOVIA—POLONJA 9:1 (7:0). Niezwyciężony 
mistrz Warszawy został pobity w wysokim cyfrowym 
wyniku. 

(WASŁA—B, B. S. V. 10:3 (6:0). Z łatwością pobiła 
Wista swego przeciwnika. Mistrz Krakowa znyajduje 
się w doslkonałej formie i ze spokojem może przy- 
stąpić do rozgrywek o mistrzostwo Polski. 

JUTRZENKA—URANIA 10:1. 

WISŁA II —SPARTA 3:0. 

POZNAŃ. Pogoń—Posnanja 1:0. 

Wanta—Unja 8:0 (3:0). z 

KATOWICE. 1. F. C.-—Orzeł (Wełnowiec) 1:1. 

Ruch (W. Hajduki)—Naprzód (Lipiny) 2:1. 

Kraków wziął drugie miejsce w biegu okrężnym 

Polonji*, 

KATOWICE. W niedzielę po południu odbył cię 
w Katowicach bieg okrężny red. Poloni o snebrny 
puhar. [nasa wynosiła 3.500 m. Zgłosiło się 240 u- 
czestniików, stanęło do biegu 202, odpadło 9-cłu. 
Pierwszy przybył do maty w doskonałej formie Sze- 
lestowski z klubu „Polonja“ (Wanszawa) w 11 min. 
59 sck. Drugi Sałek z 5 p. saperów, należący do kw- 
bu sportowego Widha (Kraków). Trzeci Kołodziej. 
u klubu Ruch, we Wielkich Hajdukach. Czwarty Po- 
bóg, z Oracovji, wreszcie piąty Kubaczek. Po biegu 
p. wojewoadzina: Bilska: ofiarowała 'Szelestowskiemu 
snabnmny puhar, a wszystkim pięciu pienwszym awy- 
cięzcom żetony. ! 

Zawody reprez. Austrja—Szwajcarja 2:0 (2:0). 

Reprez. Włoch—Francja 7:0. 

GIEŁDA. 
Kraków 24 marca. 


Na giełdzie efektów ruch bardzo mały. Górka i Ziele- 
niewski utrzymały się na poziomie z ub. tygodnia, inne 
papiery natomiast spadły. 

Na rynku dewizowym zastój przy tendencji zniżkowej. 

Na pogiełdziu ruch słaby. 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIFŻNA. 
Nowy Jork 5.18 i pół; Wiedeń 73.25; Berlin 1.23.80. d 


Akcje. {Cyfry w złotych). W transalsajić 
Ziemski Bank Kredytowy 0.13—0.117 
Bamk Związku Spółek Zarobkowych 11.75—12.00 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.31 
Pharma (B. Jawornicki) 0.90—1.00 
Zieleniewski 14.45—14.50 
H Cegielski Pozmań 0.56 
Grómkia, 16.60—16.30 
SieTszą 4, 
Tepege 157—166 _ 
Polska Nafta 055 
Trzebinia tłuszcze 7.50 
Azot 029 
Krakus 0.90 
Chodorów 4.60 
Chybie 5.55 
A. Piasecki 1.15 


m, 
MAZ 
-s 


— AKCJE NA 
Lokomotywy 0.50—0.48; Nobel 1.90. 
- GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Akcje: Bank Handlowy 7.00; Bank Związku Spółek Za 
robkowych 11.00; Parowozy 0.66; Starachowice 2.30; Zie 
leniewski 14.05; Żyrardów 11.80; Haberbusch 6.00; Ursus 


200; Chodorów 4.65. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich (w tysiącach korom austr.: 

Silesia 12; Nafta 151; Karpaty 141. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 26.87; Liondym 24.79 i półą 
Nowy Jork 5.19: Belgja 26.25; Włochy 21.10; Hiszpanja 
73.090. Holamdja 207.05; Berlin 1235; Wiedeń 73.15. Sztoś. 
holm 139.85; Oslo 80.45; Kopenhaga 94.15. Sofia 377.503 
Praga 15.40; Warszawa 100; Budapeszt 0.92. Białogród: 
820; Ateny 7.95; Konstantynopol 2.65; Bukareszt 247.503 


Mz. £. 


WŁADYSŁAW ROPSKI 


Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
Filja: Rynek Główny 30, Linja C-D. Kraków. 


Telefon 4182 i 8529. 

Główne bluro kupna | sprzedaży kamianie, damów, will itp. 
Ma do sprzedania poniżej podane objekta: 
KILKA gospodarstw większych i muiejzych w Mato- 

Boze, Poznańskie, ie Sląsłzu 
i Pomorzu ma do sprzedania firma Władysłayan I 


KOŁO KRYNICY gospodarstw 04 mórg w tem 5 máng 
amy Ea ję ETA - - 


KOŁO WADOWiC | goapolmstme 4 | pół moyga wraz z 


zabudowaniami, oreg egrwdom 

stac} aza Doina pół r Cena 8.000 zi. a fir- 

ma Władystawa Ropskiepo. Oeztrafa Rynek 39, lub Fiłga 

Rynek 30, 

W KRAKOWIE willę I p. sh. aip a day. cf 

niem 6 pokoji, kuchmia, z komfortem. Sprzmda ma 
Ropskiem, Rynek 

39, kube R ynei, 50 

ZAKŁAD mieście na G. Ślą- 


FOTOGRAFECZNY w pom, 
sku o 6 ubik, z wolnem mieszkaniem 3 pokoje, kuchnia, 
sadom pracownia, elektr, tałefoa i t. p. a kompletnym 
urządzeniem. Cena. 5.000 zł Oprzada firma Władysława 
Ropskiego, Centrala Rynek 3, dub Filja Rymek 80. 


SKLEP w Krakowie z urządzeniem i towarem oraz mie- 
sżaniem, ektra ` ias eto. Cena 5200 zł. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Rymek 39, lub Rynek 30. 
SKLEP w Krakowie z wolnem mfeszkaniem 2 pokoje i 

kmdmia, łazienka, elektr. itp. SPE m a 
Ropskiego, Rynek 39, lub Rynek 30. 


KOŁO BIAŁEJ dom parterowy murowany. wraz z pie- 


łoś wolny A kupto, wraz piekarnią 

Cana 20.000 A firma  Wimdyślamwa Ropskiego, 
Rywelc 39, lub , Rywak 80 8 
KAMIENICĘ IUI p. w Krakowie, w. pobliża plant, cena 
8.600 dolarów. Sprzeda firma Władysława Ropskiego By- 
nek 39 lub Filja Rynek 30. 
WW KRAKOWIE kamienica I = ze sklepem 12 ubikacyj, 
narożnik, cena 4.000 dolarów 


gotówką reszta na 


CE. a firmy adtysławna Ropskiego, Rymek 
58, lub Filja Ryndk 30. 
KAMIENICĘ HI p. z oficyną, komfortem i wolmem mie- 


Bzkani em Erupsi w Krakowie. Sprzeda firmi 
Wiładystawa Ropskiego. Centrala: Rynek główny 39 lub 
FRja Rynek 30. 


EE no O 


KAMIENICĘ IH p. w Knakowie z wołnem mieszkaniem 
|. gklóficenynoswie (9.000 dofEGAW: zn: Woj lo ndk 
wa Ropskiege Rynek 39 lub Rynek 30. 


w Podgórzu (narożnik), 
z komfortem. 


z wolmem 


Bek & 80. 


WILLĘ murorraną, 9 pokoji z komfortem, gara: oruz 
rabudowani ami i ogrodem owocowym 4 morgi w 0- 
wie w pobliżu tramwaju. Wydzierżawi firma Władysława 
Rapskiego. Gentrala Rynek 88 lub Milje Rynek 30. 


KILKA MŁYNÓW wodnych parowych i elektrycznych 
GT: firma 


łab Filja Ry- 


Ł kompietnemi wvzgdreniami. da do 
Ropskiego. Centraia Rynek 


DOM PARTEROWY drewniany, blachą. yty, 4 ubika- 


upmie w pow. 


eje, sklep, ogród itp. w całości wolry e Pokcteó A 
a Roma Wi y staw 


Gorlichim. Ceom 2.000 zł. 
Ropskiego, _ Kraków, _Rynek_39_ lu łub w zi 30. 


DOM I p. mma z restauracją kompletnie urządzomą, 8 
ogrody, 1 ogród sapią cyk kręgielnia itp., haki 


bony w mie fabryczmej i kopalnianej w 
40.000 zł S; firma Wład Ropakisgo, Kra- 
ków, Centrała Rynek 39 lub Filia Rynek 80. 
ZAKŁADY obrodricza i INTES koszykar g zabudo- 
waniemi w ym a firma Władysława 
Ropa kiego, trala Rynek 89 lub Filja Rynek 30. Kra- 
ków. 


FABRYKĘ przetworów kostnych Í nawozów gabuczych 
z kompletnem urządzeniem w pełwym ruchu i wyrobio- 
mą marką. Ceng 20.000 wł. firma Władysława 
Ropskiego, Kraków, Centrala Rynek 80 lub Filja Ry- 
zek 3. 


8.000 n. Sprzeda firma 
=. BO łab Rynek 80, Kraków, 

UWAGA ! Każdy, kto chee kupić hrb sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ułokować kapital, 
niech się uda a całem zaufantem do Głównej Fir- 
my Władysława 
R ! 
Telefon ne. 4102 i 3529. 


i ul. 
ua 
op- | BAJATA 
Podrzamoza 30. 
a dom mieszkał 
Sareśda a Urz. Śr. 
5 egokol 
| 


BONILO KŁAKUWASKI” 


ie ża ny A Państwowy Urząd 


Podzameze 30 
FRYZJERA damskiego do B aii z wi ych załła- 
dów w Wiłsie poszukuje P „Urz. . Pracy w 


Krakowie, ul. Podzamcze si — 


CUKIERNIKA do fabryki czekołady poszuknie Państw, 
Urz. Pośr, Pracy w Krakowie, Podzamcze 30. 


BONĘ starszą do dmiecń na prowincją poszukuja Państw. 
Pośr. Pracy w Krakowie, uł. Podzamcze 30. 


BYURALASTÓW wszelkiema rodzaju poleca Państwowy: 
Urzad Pośr. Pracy, Kraków, Podz Podzamcze 80. 


majstra ewentualnie kierow- 


REPATRJANT z Eo ea A R 42, domorca domu, 


mający im utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja- 


ki wiek zajęcia. Zełoszenia do Państavowego Uczę - 
du Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


PRZYJĘŁABYM szycie bielizny wyprawowej ma 
lub na wyjazd. „Helena“, Kraków, Krupnicza 16. 


usuwa a vs» a Ra UW usuwa radykalne zatw. | WEREEEZEZETEEAC YAN ZWRACAC zatw. 
przez Władze Zakład 


J Ą R A N IE Leczniczy dla jąkałów 


S. Żyłkiewicza, Wars:awa, Chłodna 22. 
Prospekty wysyła się bezpbatmi 
Porady dla jąkałów (rówmież dla głuchoniemych i mie- 
dorozwiniętych) ceodz. od 4—5. Homoramjum z góry nie 
jest obowiązkowe. 228 


NANZNZA NN NZ NA NANO NA 
POSZUKUJEMY 


| Ainizyiorów I Aiwizytore! 


puprowadzonych i początkujących, mających dete sto- 
sumki, na bardzo dobrych A Zgłoczemia to 5 
ministracji dag Krak.“ „åkwizytor“. ý 

y doiak RRAN wk 


KUPIMY 


aparat telefoniczny 


z numarem. Zgłoszenia pod „Aparat“ do 
Administracji „Gońca krakowskiego”. 


| ganku. 


i | 
Ai: 
, ' 


Nr. TO 


DROBNE OGŁOSZENIA 


E E E T Z AA E A A 
MONTER centralnych ogrzewań, obeznany zobstugą ma- 
szym parowych, zarazem dobry spawacz żelaza, żonaty, 
wolmy od wojska, ze świadectwami. pierwszorzędnych. 
firm krakowskich, obejmie konserwacje ogrzewań i wo- 
dociągów w Krakowie lub na prowincji. Łaskawe zgło - 
szemia kienomać do administracji „Gońca Krakowskiego” 
pod „Centralne ogrzewanie“. 2293 


i | Sprzedaż 

DWA KANDELABRY 

glearydnie do <przeńguia: Fjora ANE 32, II p. „ jk wy, | 
ARI 


i pna u że z 


POSZUKUJĘ e składającego stę z 8—4 Po 
kei i kuhm. W stogownie do umowy. e- 
nia do Adm. „Gone ` Krak.“ pod „Umowa“. 81: 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na nazwisko Ka- 
rol Iskierka, ur. 1698 r. w Międzybrodzim lipniekiem, pow 
Biała, wystawioną przez P. K. U. Biała-Bielsko. 2292 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę zwolnienia, wydaną 
przez P. K. U. Nowy Targ, na nazwisko Jędrzej Buko- 
wiec, Jawonzmo. 2291 


SZYJĘ suknie omaz bielimnę tanio, starannie. Rymek Kle- 
parski 11, brama od ul. Krzywej, I. piętro, na końcu 
DARE 


ZOBOWIĄZUJĘ się wykomać wszelkie roboty wchodzą- 
ce w zakres centralnych ogrzewań i wodociągów, za od- 
stąpieniem odpowiedniego mieszkania, bez względu na 
miejsce pobytu. Łaskawe zgłoszenia pod „Lokatoramon- 
ter" do Adm. „Gońca ub ZZOZ. „Hogha ir ABE v, Krupnicza, dir A iter do MaW TE CZERSK a. ergon SIA 


Zloto zarobi I każdy 
we wolnych chwilach uzyskując zamówienie na artykuł 


powszechnej potrzeby. Działalność bardzo łatwa i przy- 
jemna Informacje: Centrala SA ] porka 2 


ze 


— Poszukuje Się nati 


dla popędu rzemieniem i prądu stałego, napiecia 120-220 
wolt i siły 20kw. celem kupna. Zgłoszenia pod „Kupno“ 
do Adm. „Gońca Krakowskiego*. 


2283. 


M grą niony 


dla popędu rzemieniem, z przybudowanym budziczem, 
1750 obrotów, SG 
w dobrym Stanie 


z napięciem 525 woltów, siły 50 kw., 
perjod, fabrykat A. E. G., 


jest tanio do oddania. 


Łaskawe oferty pod „Dynamo? do Administracji 
„Gońca Krakowskiego". 2282 


MASZYNY de szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny „The Kasprzycki Company” 
w Warszawie, Marszałku- 
wska 153, tel. 104 51. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- | 
wincja może zamawiać li- 
3townie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sal 11. 2090 


Stroje męskie | damskie 


wykonuje solidnie, z wła- 
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094 


W. PIETRUSZKA | 


Kraków, Szczepańska 7, I p. 


zz 
| ŻE 


Do dobrze zaprowadzonej Hurtowni Bławatów 


CZYNNEGO WSPÓLNIKA 
z kapitałem 20 


Łask. zgłoszenia upr. się przesyłać pod: 
Nr. 1166, do biura ogłoszeń 


| TOW. AKC. REKLAMA POLSKA | 
POZNAN-Aleje Marcinkowskiego 6. 


poszukuje się 


35 tys. Zł. 


„Wspólnik 
2290 


q 


KU) 


Krakowska Brurarztk Nakłwdowa w Krakowta pad zarrzyżam J. Borkowścza. 


